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Dysharmonia w zdaniach pism wiedeńskich 
a peszteńskich w sprawie konferencji i wojny 
trwa dalej. Podczas gdy peszteńskie stoją ciągle 
przy Turcji, wykazując słuszne prawa jej do bro
nienia swojej udzielności i całości, tudzież że mo
carstwa nie mają sposobu do zmuszenia Turcji, 
aby na swoją śmierć dobrowolnie pozwoliła — 
pisma wiedeńskie gwałtem uderzają ua Turcję, 
że nie chce przystać ua wszystko, co jej wróg 
najzaciętszy i przyjaciele bojaźliwi lub wręcz 
fałszywi dyktują. Koroną wszystkiego jest arty
kuł ministerjaluej Starej Presty, który winę 
wojny, jeżeli wybuchnie, składa na Polaków i 
grozi im zemstą Bismarka

„Co do szans przyszłej wojny — powiada 
organ br. Lassera — najlekkomyślniejsze wyo
brażenia otrzymują tureccy mężowie stanu. I tu
taj znaczną odgrywają rolę Polacy, którzy jako 
niby znawcy Moskwy stosunki jej opisują a 
zapewne też jako płatui szpiegi wojskowi spra
wę zdają. Przypomnijmy sobie depesze, co to o 
niezdolności moskiewsk ej armii południowej do 
operacji, o wyszukaniu prochu węglowego w ma
gazynach prochu strzelniczego, o wzmagającem 
się zbiegostwie w armii a świeżo nawet o bun
tach i licznych aresztowaniach donosiły. Fabryka
ty, podobne tym telegramom, idą i do Stambułu 
* tam podobno wierzą naiwnie w to czego tak 
gorąco pragną, aby tem większego doznać potem 
rozczarowania. Turecka administracja wojskowa 
naraża się tym sposobem na omamienie takie 
jak francuska w r. 1*70. Dawne to czasy, kiedy 
polskiej Um8turzpartei wolno było grać rolę 
drożdży europejskich, a więc z całą euergją ko
rzysta z obecnej sposobności, nie troszcząc się 

, że najmniejszego nie może mieć widoku 
ziszczenia marzeń swoich, i tylko sukces, tylko 
nadzieje pokojowe zniszczyć może. Zdaje się ze 
wszystkiego, że pewien mąż stanu, der tein Au- 
genmerk sehr scharf au f Polen gerichtet h-it, von 
diegęn Dingcn Wind bekam, i dla tego politykę 
sw°ją, trzyinawszy się dotąd ua uboczu, zmienił. - 

Stara Presee plecie dalej coś o odwołaniu 
r- W erthera, posła niemieckiego, ze Stambułu, 

a e jakim sposobem stoi w związku nieszczęście 
ko człowieka z ową „Umsturzpartei" — doczy- 

się niepodobna — i tak prawi: „Otóż nic
p  k nie drażni kanclerza jak sprawy, w których 
cjuLs*5̂  R urują, i jeżeli wystąpił ze swej dotych- 

bierności co do sprawy wschodniej, to 
8toj to w zwjąZka bardzo bliskim ze 

pomnmnym powyżej faktem. Przypomnijmy 
że w ^ .0 zapowiedź półurzędowców pruskich, 
Ni razie wybuchu wojny moskiewsko-tureckiej 
ins e ^ miały sob*e za zadanie, „die Polen
chen* am Unt* ge^eu J edermanu zu uberwa-

w n ustępów artykułu tego pozostawiliśmy
g2czr^ a l e  niemieckim, aby nie zatrzeć ani 
sin k P°hcyjnej ich piękności metternichow- 
rz„ ' .howskiej. O Lombardji i Wenecji, o wry- 
„ , ei?lu Austrji z Niemiec, o wszystkich wro- 
k . 18t°tnych państwa, ta  niepoprawna biuro- 
0n wiedeńska zapomniała, nawet o krachu i
^ n y . sPra wcach, a wyniesienie Prus do potęgi, 
bezbr^ ^ a wiącej, pod niebiosa wynosi, tylko 
p o i n ^ l * zresztą nieistniejącej zgoła nigdzie 

oc Omsturzpartei, którą do mydlenia świa- 
Straszu ?0^ie wymyśliła, zapomnieć nie może. 
szy f^e p e Dismarkiem zaś wcale nas nie stra- 
p r  "olska jest narodem, więc nie zginie; ale
n a P  Są fab.rykatem, więc lada zwycięztwo sil- 
go \rzmep^ y jaciela> *a(*a dzielny ruch męczone- 
tózni rusak(jW uarodu niemieckiego, w puch 

^ łe  ten zlepek, chwilowo kolosalny.
Petter Lloyd podaje następujące

niesienie -. „Półurzędowo zapewniano y ^g’
to  sławna konferencja “ ^ .^ ^ tó l iz a c ia  Otóż 
z. m. wcale się nie zajmywała mo :„o0m0ść 
naturalnie bardzo mało ludzi PO®'a ale godnem 
pozytywną o przebiegu tej konta J , dniami 
uwagi jest, że dopiero co przed1 ttzema u 
(d. 2. bm.) jeneralne i okręgom prawdzie
skowe otrzymały instrukcje, k.t0 ,e , Ponieważ 
wprost mobilizacji nie zarządzają, :skowym 
może nastąpi, dają wyższym władzom j 
Punkta oparcia, jak w d a n y m  razie posięp ^  
mają. Szczegóły tych instrukcyj . ^  wielu 
bom są, a s p o d z ie w a m y  sę , , . wydano, 
h ę d ą  znane. Fakt, że takie . • częścio-
dowodzi, i i  chodzi tylko o ®‘>bl" zł‘ 9 \ r n >i nie
wą, albowiem do zmobilizowania caiej ^  ^
Potrzeba osobnych instrukcyj, są pzagach P°‘ 
mu ogólne normy, zawsze, nawet^ Bohcm{a nie 
koju w ewidencji trzymane- powia-

aprzecza wprost temu doniesienijbjy 2--------

da, że w Czechach wydano jedynie jakieś nie 
bardzo ważne rozporządzenie co do rezerwy.

Fremd, nblntt z d. 4. bm. doniósł ze sfer po
selskich, że kilku ministrów austrjackich miało 
się tegoż dnia w sprawie bankowej udać do 
Pesztu, i dodał: „O ile my się dowiadujemy, 
nie nastapi to tak rychło, ale ua każdy sposób 
już temi dniami zrobiony będzie krok do dal 
szego tych rokowań prowadzenia, gdyż austrjac 
kiemu rządowi a, niezawodnie i węgierskiemu 
bardzo wiele zależy na spiesznem tej sprawy 
zakończeniu.0 A-le już nazajutrz donosi Frem- 
dcnblatt, że „ani termin tej podróży, aui podróż 
sama jeszcze nie jest ustanowioną, gdyż sprawa 
bankowa ciągle stoi jak stała, a zatem zgoła ża
dnego niema powodu do tej podróży."

Owym „krokiem* był zapewue mcmorjał dy
rekcji bankowej, który miał przez rząd austrja- 
cki być doręczonym rządowi węgierskiemu, któ
ry jednak przez dzienniki węgierskie z d. 4. i 
5. bm. został z kretesem potępiony. Doręczenie 
jeszcze uawet nie nastąpiło, ale treść meinorjału 
jest już zuauą. Bank przyznaje Węgrom 30-pro- 
centowy udział w sumie banknotów, ale wyda
wać ją chce Węgrom tylko według potrzeby isto
tnej. Przyznaje toż Węgrom udział w dyrekcji, 
ale nie przez połowę. Ma to trwać jako prowi- 
zorjum aż do uregulowania waluty. Na to odpo
wiadają pisma węgierskie, że planu tego przyjąć 
niepodobna. Oznaczenie owej „istotnej potrzeby" 
zależałoby od uznania dyrekcji, któraby Węgry 
karmiła jak żyd konia. Węgrom nie chodzi o 
dwa lub trzy krzesła w dyrekcji, ale o zadość
uczynienie kredytowi węgierskiemu, o gwarancje 
dla niego, a zatem raczej bauk osobny jak bank 
wedlo planu wiedeńskiego. Węgry już dzis;aj ma
ją prawo nie do 30, ale do 40 pret sumy ban 
knotowej; a jeżeli prowizorjum ma potrwać aż 
do uregulowania waluty, to może potrwać w nie
skończoność. Zarzutem, że nie będą w stanie 
płatności, Węgrzy się nie dadzą nastraszyć; nie
bezpieczeństwo to usunąłby bądź kapitał zagra
niczny, bądź bilety państwowe. „Zresztą nie
chaj zważą we Wiedniu, że w razie bankructwa 
Węgier, zastanowienie wypłaty poczęłoby się ko
niecznie od tych wydatków, które A u s t r j  i do
tyczą." Żaden gabinet nie zrobi większych u- 
stępstw, jak zrobił Tisza. Bank węgierski opie-! 
rałby się na złocie, bilety jego stałyby zatem le- ‘ 
piej jak  austrjackie. Nie ciężyłby zresztą, jak  w 
Austrji, 80-milionowy dług bankowy.

Dwa dni temu zapowiadał Poster Lloyd, że 
w styczniu musi być załatwioną sprawa banko
wa Gdy jednak Stara Presse doniosła, że Rada 
państwa zaledwo w marcu będzie zwołaną, o- 
świadcza, że tyui sposobem uzyska się czasu do 
załatwienia sprawy bankowej. A zatem sprawa 
ta długo jeszcze wlec się będzie.

Sejm dalmacki został ua 15. bm. zwołany. 
Odroczono go przed zakończeniem z powodu, że 
większość sejmowa nie chciała obradować pod la
ską marszałkowską Lubiszy. Namiestnik, br. Ilo- 
dicz, bawił długo we Wiedniu; cesarz i rodzina 
cesarska przyjmowali go z wielkiem wyszczegól
nieniem, a zatem i ministrowie. Napaści żydków 
centralistycznych w Izbie posłów posłużyły o- 
brońcy Dalmacji i jej narodu.

o języku polskim w szkole wywołał prawdziwy n i e  ln o g ą y #
entuzjazm pomiędzy zebranym ludem, który wi- g ż e n i e  r o z e j m o w e j  }•
docznie głęboko czuje krzywdę, wyrządzoną mu Czarnogórze zimowa kam pania jes
przez germanizację. 1 niemożliwą, a  Serbia uie jest zdolną obecnie

________ -  Ido prowadzeuia walki z Turcją. Moskwa
e • _ wiec przysługę wyświadczyła obu tym  kgię-

O s t a t m e  z a b i e g i  k o m e r e n c y j n e .  gtwoin *a zarazem  limożiiw iła w przyszłej
0,1 dwóch tygodni wszystkie telegram y ‘ swej kampanii przeprawę jednego korpusu

z e  Stam bułu zapowiadały zawsze, i i  na  n a - ; ,.  M ałej Wołoszczyzny do Serbti. Gdyby
stępnem posiedzeniu konferencji rozstrzygną 
się losy wojny lub pokoju 1 za każdym ra 
zom, cliociaż zebranie konferencji skończyło 
się na niczem. jednakowo zostawiano sobie

przedłużenie rozejmu nie było nastąpiło, to 
Turcja mogłaby była zgnieść Serbię i ob
sadzić brzegi Dunaju od Małej W ołoszczy
zny pierwej, nim by wojska moskiewskie

zawsze w ątek do dalszej konferencji, i  z  j p r z e k r o c z y w s z y  P ru t, zdążyły do M ałej Woło
góry oznaczano dzień posiedzenia. Ale  ̂szczyzny. Dzisiaj, w lazie  wybuchu wojny.
„ -.A  -  Ł - .  -  -  - ‘ ’  '  *

Niedawno zawiązano w Paryżu Koło praso 
we polskie. Celem jego jest zapozuawanie naro
dów europejskich nie tylko z uaszą historją, ale 
także i z dzisiejszem obłudnem postępowaniem 
wrogów naszej narodowości. Na początek wydało 
ono już broszurę p. t Quelques reflexione sur la 
guestion d’Orient, pióra p Gasztowta. Dnia 2. 
zaś stycznia, jednomyślnie uchwaliło wystosować 
do Europy manifest, protestujący przeciwko obe
cnemu stanowi rzeczy w Polsce. Zredagowano 
tamże i podpisano list dziękczynny do posła Nie
golewskiego za jego mowę, mianą w parlamencie 
niemieckim.

Ostatniego dnia grudnia w Leżnicy na Gór
nym Szląsku odbył się wiec, na którym znany z 
przychylności dla nas poseł, ks. dr. Frauz zda
wał sprawę z czynności parlamentarnych. ’ Mów
ca w pięknych słowach podniósł wielką donio
słość mowy ojczystej dla każdego narodu i o- 
świadczył się stanowczo za polskim językiem 
wykładowym w szkołach na Szląsku. Przy tej 
sposobności wyraził także żal, że dziś jeszcze 
nie może przemawiać do polskich wyborców swo
ich w ich macierzystej mowie, przyrzekł atoli 
wkrótce nauczyć się po polsku, aby mógł w tym 
języku znosić się z wyborcami bezpośrednio. 
Uczestników w wiecu było z górą tysiąc osób; 
ponieważ przeważna część składała się z Pola-I 
ków, me rozumiejących po niemiecku, przeto ks. 
Ślązak w przemowie swojej powtórzył po polsku 
niektóre ustępy z mowy ks. dr. Fianza. Ustęp

ostatnia czwartkowa konferencja już nie uro
biła sobie żadnego wątku do dalszego z e 
brania; dopiero po konferencji pełnomocnicy 
mocarstw europejskich usiłują vr prywatnych 
między sobą i z tureckim i ministrami zno
szeniach się nawiązać zerwany widocznie 
wątek, ażeby umożliwić zebranie się pono
wne konferencji na poniedziałek t. j. na 
dziś. Oto telegram , który w niedzielę ode
braliśmy.

K onstantynopol ć. 7. stycznia. Sytuacja 
jest niezmieniona. Odbywają się znoszenia euro
pejskich pełnomocników między sobą i z turec
kimi ministrami, aby skłonić Turków do niesta
wienia formalnego oporu propozycjom mocarstw. 
Europejskie mocarstwa skłonne są zmodyfikować 
te propozycje. Jest nadzieja, iż te prywatne zno 
szeuia się umożliwiają zebranie się konferencji 
w poniedziałek.

Z tego telegram u widać, iż ostatnia 
konferencja skończyła się stanowczem opie
raniem  się Turcji przeciwko propozycjom 
mocarstw. W łaściwie więc już żadne dalsze 
posiedzenie odbyć się nie powinno. Ale mo
carstw a europejskie, którym zależy aa u- 
trzym aniu pokoju cudzyni kosztem, jeszcze 
ponowne czynią usiłowania, ażeby złam ać 
opór Turcji, i w tym celu odstępują już od 
pierwotnego planu pacyfikacyjnego, i chociaż 
oświadczały pierwej, iż ten plan był mini
mum ustępstw  żądanych od Turcji, teraz 
skłonni są pójść jeszcze poniżej tego mini 
uium i zredukować plan pacytikacyjny. A 
kroku tego uczynićby nie mogli, gdyby mo 
skiewski reprezentant był przeciwny temu 
redukowaniu planu pacyfikacyjnego, og ło 
szonego głównie przez Moskwę, jako mini 
muin, od którego gabinet petersburgski nie 
odstąpi.

Nie dzielimy przekonania, iż Moskwa 
wycofać się chce z całej aw antury wscho
dniej r obawy przed kam panią zimową i 
niepewną będąc rezultatu  wojny z T ur
kami; i dlatego i dawniej czyniła ustępstwa 
od pierwotnych swych żądań i teraz od 
swej o minimum odstąpić zamierza. Moskwie 
chodziło o wytworzenie takiej sytuacji, ażeby 
jako egzekutorka całej Europy wystąpić 
mogła. Musi ona być przekonaną, że dzi
siejszy rząd turecki nie przyjmie i zreduko
wanego planu pacyfikacyjnego, i dlatego się 
Moskwa nań zgadza. Niezawodnie jako wa
runek swego przystąpienia do tej redukcji 
położyła, iż ambasadorowie mocarstw, w 
razie liieprzyjęcia i tego nowego minimum 
przez Turcję, opuszczą Konstantynopol.

Również nie podzielamy przekonania, 
iż Moskwa wszelkiemi sposobami pragnie 
odroczyć wypowiedzenie wojny do wiosny, i 
dlatego przystała na dwumiesięczne przedłu
żenie rozejmu, a obecnie czyni nowe ustęp
stwa. Moskwa przystawszy na przedłużenie 
rozejmu, wyraźnie zastrzegła, że dotyczy to 
tylko stosunku między Turcją a Serbią i 
Czarnogórą, a dzienniki angielskie, które 
wczoraj otreyiualiśmy, potw ierdzają zupełnie J 
tę wiadomość i cytują naw et dosłownie za 
strzeżenie dodatkowe moskiewskie, w ten 
sposób b rzm iące : „ K r o k i  z a c z e p n e .  
z i n n e j  s t r o n y  p r z e d s i ę w z i ę t  e '

Turcja nie może uderzyć ua Serbię, bo ją  
wiąże rozejm, moskiewskie wojska swobodnie 
skoncentrować się mogą nad Dunajem, na
przeciw Kładowy. Zapewne, że gdyby do 
Serbii przeprawiać się zaczęły, Turcja musi 
zerwać rozejm z Serbią i ruszyć uaprzód, 
ale już jej nie stanic czasu do przeszkodze
nia przeprawy moskiewskiej przez Dunaj do 
Serbii.

Nie z obawy więc przed tureckiem i si
łam i, lub przed kam panią zimową, Moskwa 
czyni ustępstwa Turcji. Jeżeli się obecnie 
petersburgski gabinet waha, to inne zupeł
nie muszą być przyczyny. M oskwa w chwili 
gdy rozpocznie wojnę z Turcją, losy kam- 
pauii swej oddaje pod rozstrzygnięcie A u
strji. Nie musi być więc dotąd zabezpieczo
na neutralność Austrji, Moskwa więc p ra
gnie zabezpieczyć ją, sprowadzeniem takiej 
sytuacji, w której by wystąpiła z egzekucją 
przeciw Turcji w imieniu całej Europy. Taki 
cel ma Moskwa na konferencji, podczas gdy 
inne mocarstwa zdaje się iż jej w osiągnię
ciu tego ceiu pomagać nie będą. lecz w o- 
statniej chwili zręcznie się wycofają, usu
nąwszy Moskwie podstawę moralną do po
jedynku z Turcją.

Korespondencje v(*az. Xar.ki

Podroż na około ziemi.
Odczyty profesora dr. S. Syrskiego.

m .
W grocie Adelsbergskiej jak i w innych o- 

kolicznych pieczarach znajdujemy w namule ko
ści dawno zaginionych zwierząt, a mianowicie 
kości niedźwiedzia grotowego (Hoileubar) obok 
kości ludzkich. Znakomity Cuvier, który jak wia
domo nie chciał przypuścić pojawienia się czło
wieka przed potopem, oglądaj%c kości uzna- 
wał je za kości zwierzęce, ale najznakomitsi u- 
czeni dzisiejsi zaprzeczyli temu. Wszystko to 
dowodzi wielkiej starożytności grot wspomnia
nych, ale więcej jeszcze utwierdzają badaczy w 
tem przekonaniu inne właściwości tych Sr°t- 

.W  ich wnętrzu żyją ciekawe istoty: ślepe 
raki i chrząszcze ślepe. Stosunki w jakie 
zwierzęta te żyć musiały, pozbawiły je zupełnie 
wzroku, a stosunki te trwały z pewnością bar
dzo długo, jeżeli spowodowały tak wielkie, że tak 
powiemy, w organizmie, przemiany. Właściwe gro
tom tym stworzenie jest także proteusz, zwierzę 
również pozbawione o tyle wzroku, że oczy ma 
pod skórą ukryte.

Prelegent zwracając uwagę na to, że zwie
rzę to ma skrzele na zewnątrz, a może żyć tak

W iedeń d. 4. stycznia.
(F )  Podczas kiedy wszyscy uważają obecną 

chwilę za rozstrzygający ° wojnie hih .pokoju 
sądzimy, ze rzeczy nie stoją tak daleko posunię
te i że nawet wedle wszelkiej formy odmowna 
odpowiedź Porty nie postawi kwestji wschodniej 
ua ostrzu miecza. Obecna faza tej kwestji od
znacza się w 1 o k ą c y m charakterem. „Potężna" 
Moskwa nie jest teraz jeszcze w stanie rozpo
czynać wojny z T urc ją , gdyż horda mużyków 
zwana „południową armią" jest niezdolną do of- 
fenzywnej operacji. Dlatego stał się kolos pół
nocny pobłażliwym i robi koncesje za koncesja
mi i przekonani jesteśmy, że i dalej na tej dro
dze kroczyć będzie, a to tak długo, dokąd wiosna 
nie przyjdzie i nie przyjdzie „okradzionej" armii 
w pomoc. Już blisna przyszłość okaże, czyli na
sze zapatrywanie jest słusznem. Z tych powo
dów uie przywiązujemy zbytniej wagi do mają
cej dziś jutro zapaść decyzji przy stole konfe
rencyjnym w Konstantynopolu. Gdyby nawet od
powiedź Porty uznaną została za niedającą się 
dyskutować, to przekonani jestesmy, że już na 
drugi dzień przy oporze stanowczym Turcji, 
oznaczą ją pełnomocnicy europejscy za przedmiot 
dalszej dyskusji. I tak dalej iść będzie do wio
sny, aż dokąd Moskwa nie przygotuje się dosta
tecznie do wojny. Dlatego w głównych tylko 
konturach uwzględniamy sytuację, pozostawiając 
misterne cieniowania tejże tym, którzy rano a- 
podyktycznie wedle doniesień Pol. Correspondenz, 
Ajencji Havasa lub Pesler Lloyda wróżą wojnę, 
po objedzie zaś v\edle innych źródeł konstatują 
silny prąd pokojowego wiatru.

W sprawie bankowej zaczyna się ruch. P. 
Tisza swoją przemową noworoczną rozpoczął go. 
Gabinet przedlitawski odwzajemnia się za tę 
grzeczność węgierskiego prezydenta ministrów i 
z swojej strony robi usiłowania zbliżyć się do 
węgierskich kolegów, na podstawie nowej propo
zycji banku narodowego. O tem najuowszem 
dziele p. Lucama rozmaite krążą wersje. Rekapi
tulować wszystkie szczegóły już dlatego wydaje 
się nam rzeczą zbyteczna, ponieważ równoest

śuie donoszą, że gabinet p. Tiszy stanowczo już 
ją odrzucił. Węgierska parola ma być jeszcze 
zawsze ta sama: majowe stypulacje lub bank 
osobny. Tymczasem wczoraj radzili przez trzy 
godziny austrjaccy ministrowie o sprawie ban
kowej. Wedle naszej informacji uie przyszło tu 
do żadnej stanowczej uchwały, choćby tylko mo
dus procedendi dotyczącej. Ministrowie czynili 
największe usiłowania w wynalezieniu trwalszej 
podstawy dla dalszych rokowań, tymczasem i to 
im się nie udało. Więc znowu zanosi się na pry
watne pośredniczenia. Wobec tych danych bardzo 
prawdopodobuem wydaje nam się doniesienie je
dnego z półurzędowych organów, które powiada, 
że dalsze rokowania w sprawie bankowej odro
czone zostały do marca. Tym sposobem ma być 
wykonaną powtórna presja ua stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne. Dlaczego odroczenie ma być 
presją, tego nieobjaśniają bliżej inspirowani pan- 
durowie. Tymczasem rozmaite prywatne osoby 
łamią sobie głowy nad wynalezieniem kamienia 
mądrości, t. j. środka mogącego załagodzić spór 
bankowy, i zalewają swemi pomysłami k o lu m n y  
dzienników. Niedawno wystąpił p. Zang, dawny 
właściciel Starej Pressy z taką odrębną receptą 
finansową, po nim Schonberger, Mandelblilth et 
tutti quanti z rodu Izraela. Nadto każdy z więk 
szych dzienników ma swój domowy środeezek, i 
tak ciągle zwiększa się chaos a sprawa cała 
schodzi ad absurdum. „Prowizoryczne cUjinitivum 
lub definitywne prowizorjum!" — oto najnowsze
go wynalazku czczy frazes.

samo w wodzie jak i na lądzie, uważa je za 
twór przejściowy do jaszczurki wodnej, czyli 
salamandry, za kryzalidę, która napotkawszy nowe 
stosunki żywotne zatrzymała tę formę poło
wiczną.

Na południe od Lubiany napotykamy wiel
kie torfowisko, na którem odkryto niedawno tak 
zwane budowle nawodne. Budowle te są o wiele 
ciekawsze, aniżeli wszystkie inne odkryte dotąd 
w Szwajcarji, Morawie i innych okolicach dla
tego, że spotykamy tam rozmaite kości, przy 
rządy itp., które świadcźą o życiu mieszkańców 
tej" epoki. Między innemi znajdujemy tam narzę
dzia z rogu jeleniego i krzemienia, nasiona ro
ślin, któremi się żywili i kości wiele, pomiędzy 
któremi zwraca uwagę czaszka znanego nam 
już niedźwiedzia, świadcząca o walkach człowie
ka z tym strasznym zwierzęciem.

Rozpadliny lejkowate, o których szerzej mó
wił prelegent w drugim wykładzie, spotykamy 
także w Istrji i Dalmacji. Dążą one w kierunku 
morza, a i w7yspy nadbrzeżne zachowują również 
kierunek południowo-wschodni, co jest dowodem, że 
morze wciska się tu coraz bardziej w ląd, zapeł
niając rozpadliny wodą. W okolicach tych znaj
duje się jezioro słodkie, 13 metrów nad powierz
chnię morza wzniesione, na południe od Zary 
zaś napotykamy znowu słone jezioro. Badanie po
kładów dowodzi jak najmocniej hipotezy o wci
skaniu się wód morskich.

Kiedy wschodnie wybrzeże morza Adrjatyc-

Wiedeń d. G. stycznia.
(¥.) „Konferencja zbierze się dziś z pewno 

ścią po raz ostatni1', „Ignatiew i Salisbury przy
gotowują się do odjazdu", „wojnę czuć już na
wet w powietrzu" — takie i tym podobne do
niesienia alarmują już od tygodnia niemal opinię 
publiczną w Europie, tymczasem konferencja nie 
kończy się wcale, Ignatiew i Salisbury pozostają 
dotychczas w stolicy tureckiej a w powietrzu 
jeśli co czuć, to chyba brak odwagi ze strony 
Moskwy. Pisząc ostatni list w chwili najgoręt
szej, gdzie wedle powszechnego zdania pokój 
wisiał na włosku, wypowiedzieliśmy śmiało na
sze zapatrywanie się na sytuację konstatując, 
że Moskwa przed wiosną wojny nie rozpocznie 
i że przy oporze Tarcji na wszystko się tymcza
sowo zgadzać będzie. Chociaż wówczas stanow
czo już za dwadzieścia cztery godzin pewny wy
buch wojny prorokowano, nasze pokojowe zapa
trywanie nie zostało jednak po upływie dni kil
ku faktami zdementowane a owszem obecnie zy
skuje czem raz więcej na prawdopodobieństwie, 
pomimo krążenia wieiu alarmujących pogłosek. 
Wśród powodzi wojennych kombinacyj, musi u- 
spokajająco oddziaływać fakt, że w poniedziałek 
odbędzie się posiedrenio przyszłe konferencji, 
na której rozpocznie się dyskusja nad odrzueo- 
nemi przez Portę propozycjami mocarstw, ażeby 
tym sposobem zbliżyć się do tureckich koutr- 
propozycyj.

Częściowa mobilizacja armii austrjackiej u* 
chwalona na odbytej we Wiedniu wielkiej ra
dzie ministrów zaczyna czem raz bardziej przy
bierać wyraziste kształty. Kiedyśmy pierwsi na 
podstawie najlepszej informacji na tem miejscu 
o tem donieśli, nie przywiązywano jak się zdaje 
wiary do podanej przez nas wiadomości, wierząc 
natomiast chórowi papug biura prasowego, które 
z obowiązku „o bieżących sprawach" puszczały 
bąka. Dziś i zkąd innąd, z kilku stron równo- 
cześuie nadchodzi potwierdzenie tej wiadomości. 
Do kilku tutejszych dzienników donoszą z do
brego źródła, że „odnośnie do uchwały zapadłej 
na Radzie ministrów wystosowany został do 
wszystkich półkowników austrjackiej armii roz
kaz, ażeby jak najspieszniej nadesłali do pań
stwowego ministerstwa wojny sprawozdanie, w 
jakim stanie znajdują się magazyny mundurowe, 
czyli te zaopatrzone są w dostateczną ilość za 
pasów dla polowej (feldmassige) ekwipacji żoł
nierzy i czego jeszcze potrzeba, ażeby przepisane 
umundurowanie żołnierzy skompletowanem zosta
ło na — wypadek mobilizacji "

Rodicz bawi jeszcze zawsze we Wiedniu. 
Wczoraj przed południem konferował przez dwie 
godziny z ministrem wojny hr. Bylandtem, po o- 
bjedzie z br. Lasserem.

W sprawie bankowej słychać, że austrjaccy 
ministrowie mają już w tych dniach udać się 
do Pesztu dla rozpoczęcia nowej serji rokowań.
0  ile ta pogłoska jest prawdziwą nie umiemy 
powiedzieć.

W kołach wiedeńskiej Rady gminnej poru
szony został projekt zasadzenia brzegów Dunaju
1 nieproduktywnych „zarynków" tej rzeki łoziną. 
Kultura wierzby ma odżywić przemysł koszykar-

kiego traci coraz bardziej na gruncie, zachodnie 
wzrasta jego kosztem. Miasta Rawenna, Akwileja 
i Adrja, leżące dawniej nad brzegiem morza, dziś 
cofnęły się daleko od wybrzeży. Powodem tego 
jest rzeka Pad, niosąca ciągle namuł, osadzany 
u wybrzeży, w czem wspomagają go morskie ro
śliny i zwier/.ąUa, które w pokładach wapien
nych znajdujemy. One to bowiem tworzą wapien
ne pokłady, na dowód czego prelegent okazuje 
dwa okazy wapienia, zwanego hippurytowyi 
n um ul i to wy m. m i

Morze Adrjatyckie i Śródziemne ma swych 
właściwych mieszkańców, których niespotykamy 
gdzieindziej, a do których należą gąbka właści
wa, koral i rak  norwegski. Rak ten nazywa się 
dlatego norwegskim, że oprócz morza Adrjatyc- 
kiego pojawia się tylko we fiordach uorwegskich. 
Rak ten, znajdujący się tylko w jednem miejscu 
w zatoce Quarnero, jest, aui wątpliwości, zabyt
kiem epoki lodowej, tj. tego momentu w dziejach 
ziemi naszej, kiedy cała Europa, tak  jak dziś 
część Grenlandji lub Norwegii, była pokryta lo 
dowcami. W tych warunkach, ani wątpliwości, 
rak norwegski mógł żyć w morzu Adrjatyckiem. 
Z podniesieniem temperatnry wyginął, a utrzy
mał się tylko w wspomnianej zatoce, której wody 
oziębiają się podmoiskiemi zimueini źródłami. 
Jeszcze jedną właściwością morza Adrjatyckiego 
są ostrygi, -  Uł' — Ł ------’ - ~ '

Opisawszy mieszkańców morza dr. Syrski j 
przystępuje do opisu mieszkańców lądu, a więc j 
Włochów i Dalmatyńców, których poniekąd uwa- 
ża za przeciwieństwa. Przedewszystkiem zwraca 
uwagę na to, że Włochów wszystkich niemożna 
uważać za jedno. Podział Włoch polityczny wy
robił w tym narodzie kilka typów niemal zupeł
nie różnych od siebie. Wenecjanin jest szczebio- 
tliwy, Lombardczyk przeciwnie spokojny i po
ważny Neapolitańczyków zdemoralizowała zu
pełnie camorrha Bezczelnicy do ostatnich gra
nic, łgarze, żebracy, oto stek ludzi, z których 
składają się mieszkańcy Neapolu. Rząd dzisiejszy 
wprawdzie znosząc camorę i zakazując żebrania 
lazarouim uczynił wiele dla podniesienia ich z 
moralnego upadku, ale mimo to dawne skłonności 
i teraz jeszcze się przebijają. Rzymianin odzna
cza się niechlujuością i apatją, ale honoi Wło
chów7 ratuje poniekąd Lombardja.

Kraj ten ma do roku trzy zbiory, a to tym 
sposobem, że ua polach zasianych zbożem tu i 
ówdzie wznoszą się drzewa morwowe i winna 
pnie się latorośl. Dobrobyt mieszkańców' pocho
dzi ztąd, że każdy mniejszy dzierżawca jest pod 
ciągłą opieką właściciela większego. Posiadacze 
więksi interesują się dobrem swych dzierżawców 
nieskąpiąc im ni pomocy, ni rady. Wzorem dla 
gospodyń powinny by być kobiety mieszkające w+ — v i;: t  ■ -— •
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są ostrygi, o których szeroko mówi prelegent, ■ Lotnbanlji. Zajmują się one z etłym zapałem go-
E y l t S h ^  dWa J e A j spodarstwem ’
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dumowem i hodowlą jedwabników, 

ł ubranie ich skromne dowodzi najlepiej, że pu

sta myśl strojenia sig uiepostała nigdy w ich 
głowie. Z Lombardczykami można porównać po
niekąd Dalmatyńców. Są to ludzie uczciwi, u- 
przejmi, uczynni, zaufani, a co najgłówniejsza, 
dobrzy patrjoci. Góry ich nagie nie wiele im 
wprawdzie dać mogą, ale kozy i owce, które 
hodują w wielkiej ilości dostarczają im poddostat- 
kiem zdrowego pokarmu. Nadbrzeżni mieszkańcy 
różnią się znacznie charakterem od mieszkańców 
wnętrza kraju. Zdemoralizowali ich Włosi, któ
rzy z nimi w handlowych zostsją stosunkach.

Na tem kończy dr. Syrski swój wykład w y 
jaśniając jeszcze powód trzęsienia ziemi u nas 
zapadaniem się pokładów i skał wewnątrz zie
mi. Powodem tego są również źródła podziemne, 
które na zewuątrz okazują nam się jako źró
dła mineralne. Wypłukują oue pokłady soli, 
wewnątrz się znajdujące i tworząc w warstwach 
ziemi pieczary wywołują załomy objawiające się 
jako wstrząśuienia, którym dlatego zawsze huk 
towarzyszy podziemny.

Następnie przy zaciemnionej sali rozpoczyna 
się przedstawienie obrazów świetlnych, ale z po
wodu spóźnionej pory kończy się na korwecie 
„Fryderyk", przy której prelegent kilkoma słowy 
objaśnia sposoby kierowania okrętem.



ski w stolicy austrjackiej. D oby przykład dała 
Galicja swemi okazami koszykarskiemi wyffta 
wionemi w muzeum dla sztuki i przemysłu. Jak  
się zdaje zazdrości jej Wiedeń i tej gałęzi roz 
wijającego się przemysłu, chce z uią konkuro
wać. W odwet moglibyśmy znowu Wiedniowi 
współzawodniczyć i rozpocząć u nas nad brze
gami rzek a mianowicie Wisły umiejętną i ra
cjonalną kulturę wierzby, która za granicą we 
Francji, nad Renem, w Bawarji bardzo znaczny 
daje dochód a nadto naszemu przemysłowi Ko
szykarskiemu do dalszego rozwoju i wydoskona
lenia przez dostarczanie lepszego materjału po
służyć może. Skrachowani centraliści uie 1 ędą 
więc potrzebowali zawodzić pod „babilońskiemi 
wierzbami", mają swoje własne nad Dunajem.

P ary ż  d. 4. stycznia.
Nowy rok szczególniej dla Paryżan i miesz

kańców wielkich miast we Francji niewątpliwie 
jest dniem trudów, kłopotów i powodem niezli
czonych wydatków. Najdotkliwiej daje się uczuć 
tym, którzy muszą żyć ze skromnej penoji z ro
dziną. Bywają i tacy, dla których Nowy rok 
staje się początkiem finansowych długich kłopo
tów. Otrzymana pensja w ostatnim miesiącu roz- 
szedłszy się na zakupno uświęconych zwyczajem 
podarunków noworocznych, staje się częstokroć 
początkiem zaciągania długów. Nic więc dziwne
go, iż wielu złorzeczy tak uciążliwemu i rujnu
jącemu zwyczajowi, a przeciwko któremu nikt w 
Paryżu nie śmie jakby przeciw prawu wykroczyć.

Dziennikarze w swoich kronikach podzielają

i dlatego pragnęłaby wszędzie zaprowadzić swą'szkotem  zburzone podczas powstania, wsie i ko 
arguso«ą cenzurę. j ścioły i starać się o utrzymanie ludności. Spo

Czytaliśmy w telegramach francuskich dzieu- j woduje to wydatek 3 - 4,000.000 liwrów, które 
ników, że przeprowadzone śledztwo z powodu rząd turecki wyda bez rzeczywistego pożytku, 
wypadków \v Petersburgu wykazało, że uorgani- j Ludność się tern niezadowoli i nic zecłice wró- 
zowany spisek młodzieży miał się objawić re- cić do dawnego położenia. Powody do starć
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arzekauia publiczności 
t  sposób pocieszenia 

inając, że w staroży- 
jeszczu większe wy 

.„„z cały miesiąc, dopiero ce- 
uwolnił publiczność od tyranii 

pod&iiiywej, ogi aiiiczając ten obchód zarówno 
uciążliwy dla dającego jak przyjmującego, do je
dnego dnia.

Prezydent rzeczy pospolitej przyjmował w 
Nowy rok w W ersalu przedstawicieli dwóch Izb 
to jest mnóstwo senatorów i deputowanych, na 
stępnie władze duchowne i cywdae miejscowe 
w Paryżu zaś przyjmował ciało dyplomatyczne 
wszystkie inne władze, których szereg zbytecz
nie by tu było wyliczać. Powszechnie zwrócono 
uwagę, że arcybiskup paryzki nie brał udziału 
w urzędowych przyjęciach.

Przemówień urzędowych u prezydenta nie 
było. Nuncjusz papieski tylko według dawnego 
zwyczaju wynurzył imieniem ciała dyplomatycz
nego życzenia prezydentowi rzeczj pospolitej na 
co tenże odpowiedział nic nieznaczącemi słowy. 
Mac-Mahou po prawej stronie miał prrzesa mi
nistrów Jules Simona, po lewej zaś ministra fi
nansów Leona Say., wraz z innymi ministrami. 
Zauważano także przy nim w wielkim mundurze 
marszałka Oanroberta.

Wszystkie dzienniki zajmują się poglądami 
na rok upłyniony, opisują wydarzone w nim zna
czniejsze wypadki i zgadzają się na to, że pozo
stawiły one bardzo niebezpieczną i brzemienną 
w gioźne następstwa sukcesję swemu spadko 
birrcy w sprawie wschodniej.

Do najważniejszych zasług minionego roku 
zaliczają upadek Don Carlosa, który w końcu 
lutego opuścił Hiszpanię, pozostawiając za sobą 
spustoszenie. Ogłoszenie konstytucji w Konstan
tynopola zaliczają także do wypadku wielkiej' do 
niosłości, który dzienniki moskiewskie usiłują 
zmniejszyć. Gorliwość ich w' poniżania konstytu
cji tureckiej dowodzi tylko jednego, że się jej 
Moskale boją, że car lęka się nowego ogniska 
wolności roznieconego u jpgo granic, w tym Kon
stantynopolu, który miał być stolicą jego despo
tycznego państwa. Z powodu tej niesłusznej mo
skiewskiej krytyki, wymierzonej przeciwko pię
knemu dziełu Midhata basza, poważny Constitu- 
ttonnel dał moskiewskim dziennikom pożyteczną 
naukę w formie bardzo przyzwoitej.

Przypomniał mianowicie Moskalom czem są 
i w jakim stanic politycznj m zostają, że oni, 
którzy nigdy dobrodziejstw konstytucyjnych nie 
zakosztowali, tem samem nie mają prawa zabie
rać głosu w sprawie, o której praktycznie me 
mają żadnej wiadomości. Niewolnik me może są
dzić, tylko może pożądać wolności. My na Za
chodzie — powiada Constilutionnel — arogo oku
piliśmy ten szacowny nabytek, wiemy z doświad
czenia, że swobody uie nalywają się bez tru
dów i ofiar, dlatego przewidujemy, że i Turcja, 
zanim zamieni się w konstytucyjne państwo otto- 
muńskie, musi przejść jeszcze przez wiele wstrzą- 
śnień, będąc jeszcze mniej jak ludy zachodnie do 
swobód i rządów konstytucyjnych przygotowana. 
Jakie koleje nowe państwo Ottomanow musi prze
być, nie wiemy, ale nie ulega wątpliwości, że od 
d. 23. grudnia 1876 r. Turcja cofać się nie mo
że, Moskwa zaś pozostaje tem, czem była zaw
sze, t. j. państwem samowładno-despotycznem.

Z naszej strony dodamy, że ludy zachodnie 
europejskie nie mogą już dzisiaj pojąć, aby mo
gło długo istnieć państwo despotyczne w dzie
więtnastym wieka. Turków poprostu uważali do
tąd jako barbarzyńców, z którymi w danym ra
zie należało się uprzątnąć, przez wypchnięcie 
ich z granic europejskich. Teraz już tego o nich 
uie powiedzą. Moskwa zaś pomimo swego barba
rzyństwa umiała, jak mówi książę Dołgorukow 
w pisemku La verite sur la Russie, postawić 
fronton europejski, którym przed światem osłoniła 
cały swój ustrój azjatycko-despotyczuy. Nieraz 
zdarzyło mi się rozmawiać we Francji z ludźmi, 
mającymi pewien stopień wykształcenia, którzy 
opierając się na owem oswobodzeniu niewolni
ków przez cara, które nawiasem mówiąc, jest 
dziełem polskiej rewolucji, usiłowali mi dowieść, 
że Moskwa posiada rząd do pewnego stopnia 
konstytucyjny, oparty na wolności sumienia. Ro
zumie się, że nietrudno mi było wykazać, że po
dobnego rodzaju twierdzenia gą najniedorzeczniej
szym błędem, że nie *nają oni Moskwy i sądzą 
o niej z kłamanych faktów. Zachcianki Moskwy 
zaboru na Wschodzie odkryły po części istotny 
stan i słabe strony, które ona tak  starannie u- 
krywala przed światem. Ludzie uczeni zaczęli 
się bliżej przypatrywać temu sfinksowi i dostrze
gli, że Moskwa, podająca się światu za młody i 
czerstwy naród, przed którym jest wielka przy
szłość, obejmąje poprostu hordy barbarzyńskie 
do ziemi przytwierdzone stek zepsncia, demo
ralizacji, zorganizowanego złodziejstwa i oszu
stwa we wszystkich gałęziach urzędowych. Mo
skwa też mocno ucznia te dotkliwe dla niej od
krycia i najbardziej zagniewała się na publicy
stów galicyjskich którzy z patrjotyczną gorliwo
ścią oddają wielkie usługi prawdzie, wyjawiając 
wytiwale przed światem słabe strony Moskwy, 
które ona tak starannie i z wielkim kosztem u- 
siłuje ukryć. Gniew z tego powodu objawiła w 
w telegramie do dzienników francuskich, w któ
rym zapowiada, iż przez posła swego Nowikowa 
we Wiedniu domagać się będzie zwinięcia jakie
goś nieistniejącego biura prasowego w Galicji,

wolucją w calem znaczeniu po pierwszej prze 
granej bitwie.

Moskale, a raczej ich dyplomacja usiłuje po
kierować w ten sposób układy w Konstantyno
polu, aby jej Europa dała białą kartę do dz a- 
łania z państwem ottomańskiem. Spodziewać się 
należy, że jej się to nie uda, a gniew moskiew
skich dzienników na Austrję jest już tego do mo
dern. Wiedząc o stanowczym zwrocie polityki 
austrjackiej przeciwko Moskwie, dzienniki mo
skiewskie zaczynają pisać na ten temat, że dro
ga z Petersburga do Konstantynopola jest przez 
Wiedeń.

Wczoraj mieliśmy wiadomości pokojow . dziś 
wojownicze, a często nawet sprzeczne. Journal 
des Debats daje dziennikarstwu bardzo zdrową 
radę, zalecając, aby do nadchodzących telegra
mów nie przywiązywać wielkiego znaczenia, bo 
za ich pośrednictwem czynią usiłowania, aby u- 
kryć prawdziwy stan rzeczy. My dodamy, że 
gdzie Moskwa się wmięsza, tam trudno prawdy 
się domacać — tani zawsze kłamstwem jak pias
kiem w oczy ciskają.

W końca pozw-óleie mi jeszcze dodać parę 
słówr o adresie warszawskim do cara. Inaczej 
trzeba 3ądzić jego inicjatorów, jeżeli się zważy, 
iż oni w swoim adresie objęli podobne żądania 
dla mieszkańców ziem polskich, zostających pod 
zaborem Moskwy, jakie ona przedstawiła Turcji 
do przyjęcia i wprowadzenia w wykonanie u Sło 
wian południowych i Bułgarów. Kotzebue, guber 
uator warszawski, zapytał tełegiatem cara, czy 
przyjmie te żądania? Rozumie się, że odpowiedź 
była odmowna. Inicjatorow ie adresu nie mogli się 
wycofać bez szkody dla siebie, i niechętnie pod 
pisali adres nie swój, lecz narzucony im z o 
świadczeniem gotowości ofiarowania krwi i mie 
uia na to, aby carat zdobył i ujarzmił resztę lu 
dów słowiańskich, mających jaką taką swobodę 
Nie wńem, czy który z tych bohaterów adreso 
wycli stanął już w pierwszej linii bojowej zastęp 
ców carskich, stojących nad Frutem.

Istotny, przez Polaków pierwotnie zredago 
wany adres, ogłosił Dziennik Poznański. Adres 
ten nie zawierał nic Polsce uwłaczającego. Za 
tym adresem był i kuiaź Barjatyński. Był on o 
głoszony także w dzienniku francuskim L ’Estaf- 

fette. Podanie w skróceniu imienia i tytułu księ
cia Barjatyńskiego wprowadziło tłumacza francu
skiego w błąd, który powiedział, że to jakiś 
k s i ą d z  B a r  podał myśl adresu do cara. Ks. 
Roman Wilczyński sprostował ten błąd w liście 
do redaktora dziennika l Estajf. te, nie ksiądz bo 
wiem żaden, lecz książę Bariatyńslri był inicja
torem adresu. Duchowieństwo polskie tak wyso
ko ceni swój obywatelski charakter, iż żaden 
prawdziwie polski kapłan z poniżającą prośbą do 
cara nie zwróci się. Dodać tu wszakże musimy 
iż adres Barjatyńskiego, przez niego doradzony 
a przez kilku Polaków Kotzebueinu przedstawio
ny, nie był bynajmniej aktem poniżenia. Takim 
był dopiero adres drugi, przez Kotzebuego zre
dagowany.

Broszura francuska „O prześladowaniu uni
tów na Podlasiu", została przesiana ambasado
rom tureckim i dziennikom konstantynopolitań
skim. Turcy widzą z niej, iż opiekunka chrze 
ścian tureckich, Moskwa, prześladuje za religię, 
czego oni nigdy nie czynili.

Nota Ignatiewa z 30. grudnia
do w. wezyra, Mithada baszy.

które ifizpówsźfcfhria o Moskwie kłamliwe wie 
-Vi. Nenia na kwiecie państwa, któreby się tak 

i a l i '■ jawności i światła prawdy jak Moskwa,>hnk i ab

Propozycje, przedłożone pełnomocnikom Por
ty na pierwszem posiedzeniu konferencji, przyję
te w imieniu wszystkich mocarstw gwarancyj
nych, jednogłośnie przedstawiają nieodwołalne 
minimum ich żądań. W razie odrzucenia propo
zycji, czego sobie wszyscy nieprzyjaciele Turcji 
życzą, a mianowicie ci, którzy nowe podnieść by 
chcieli kwestje (ormiańską, grecką, perską itp.j, 
lostanowicno, że mocarstwa przeniosą w inne 
miejsca konferencję, na której radzić będą dalej 
o sposobach, w jaki wystąpić mają przeciw pan 
stwu ótomańskiemu. Nie będą one mogły się wte
dy powstrzymać od tego, by nie rozważyć n o- 
w y c h zawikłań, jakie w tym czasie powstać 
by mogły, a tym sposobem obca interwencja szer
sze by przybrała granice. Gdyby sułtan był za
wczasu, zanim powstanie w Bośnii i Hercegowi
nie większe przybrało rozmiary, przyzwolił na 
odstąpienie kilku powiatów księciu Czarnogóry, 
rzecz małym kosztem byłaby zarat,wioną. Gdyby 
później dano szczerze obu prowincjom zrewolto
wanym dostateczne gwarancje, nie poruszono by 
sprawy bułgarskiej. Jeżeli Porta dziś nie przyj
mie programu mocarstw, niedługo zmuszona bę
dzie części swego terytorium odstępywać Grecji, 
zajmować się prowincjami ormiańskiemi, i wi
dzieć będzie mnóstwo nowych reklamacyj, cisną
cych się ze wszech stron. Żądania mocarstw z 
czasem obejmą całe państwo, i w razie, gdyby 
z powodu oporu swego Porta wciągnięta zustała 
w wojnę z jednem z mocarstw, musiałaby wnet, 
nie chcąc wszystkich mieć przeciwko sobie, z a- 
c z ą ć  od w y k o n a n i a  p r o g r a m u ,  który 
jej teraz przedłożono, a kto wie, czy nie będzie 
go mnsiała nawet rozszerzyć tak, jak to było na 
początku krymskiej wojny. Turcja była wtedy 
zmuszoLą przedew szystkiem lordowi Redcliffe, a 
następnie wszystkim mocarstwom dać daleko ob
szerniejsze zapewnienia od ty< h, które dać się 
wzbraniała ks. Henźykowowi. Tym razem jednak 
idzie o istnienie państwa.

Jeżeli się spojizy na szczegóły przedłożeń 
sformułowanych przez mocarstwa, przychodzi się 
do następnych wniosków.

Co s ię  t y c z ,  Serb i i .  Zewnątrz położe
nie jej uie zmienia, nie zyskuje ona nic i traci 
15 milionów dukatów. Interesem Porty jest u- 
suuąć wszelki powód do niezgody i nowej woj
ny. Trzebaby raz koniec położyć ciągłym sta r
ciom i sprzeczkom o Drinę. która hattiszeniaini 
z 1833 i 1839 uznana została za granicą księ
stw-. Był to powód, dla którego wiedziona prz> z 
Risticza partja postępowa broń przeciw Turcji 
podniusłd. Pomijając umyślnie uregulowanie spra- 
w y małej wsi Zwornika, wystawił on ją jako 
złamanie hattiszerifu i ugody Adrjanopolskiej. 
Intrygi te zniszczyćby można przez zregnlowa- 
nie definitywne spraw, które tym sposobem po
parłyby interesa Porty a równocześnie dogo
dziłyby propozycjom mocarstw gwarancyjnych.

Co się tyczy C z a r n o g ó r y :  Powiaty, któ
rych przyłączenia do księstwa żądają mocar
stwa, nie mają dla Turcji ani politycznej, ani 
finansowej, ani adminisCratywuej wartości. Ko 
sztują one Portę corocznie około 100.000 pla
strów i są bezustannie powodem konfliktów'. 
Jeżeli rząd ottomauski nie dozwoli aneksji tych 
powiatów na rzecz Czarnogóry musi ona przyjąć 
propozycje, zawarte w nocie Andwics^nro. któru 
usankcjonowane i radą stały się zobowiązaniami. 
Porta z o b o w i ą z a ł a  s i ę  odbudować swoim

wdania się obcych nie ustaną, a międzynarodo
wa komisja wykonawczo-nadzorcza będzie, wy- 
wołjwać nowe niesnaski pomiędzy Portą a mo
carstwami, aż do czasu, w którym wszystko 
wróci do porządku. Aneksja na rzecz Czarno 
góry, która usuwa wszystkie te nieprzyjemności, 
zdaje się być usprawiedliwioną nawet jednolito
ścią obyczajów i zwyczajów księstwa z powia
tami aneksyjnemi, które powagę ks. Nikity u 
znają i słów rzuconych z Cetyni chętnie słu
chają. Byłoby więc korzystniejszem dla Porty 
uczynić C z a r n o g ó r ę  o d p o w i e d z i a l n ą  za 
stanowisko tych powiatów, aniżeli samej czuwać 
nad niemi.

I jeżeliby się udało za ten kawałek ziemi o- 
siągnąć od księcia Mikołaja uznanie zwierzchności 
sułtana, byłby to nadzwyczaj pomyślny skutek, 
którego otrzymać detąd nie mogła Porta w żadne, 
z poprzednich wojen. Co się tyczy wydania małych 
fortów, to nie posiadają one żadnego strategiczne
go znaczenia i nie przedstawiają jakiej kol wiekbądź 
praktycznej korzyści. Małe znajdujące się w nich 
garnizony w czasie pokoju stają się tylko powo
dem do zatargów, a podczas wojny przeszkadzają 
ruchom wojennym. Tak trzeba było nieustannie 
zaopatrywać Niksicz w piowiant, kosztem wielu 
ludzi i znacznych wydatków pieuiężnych a ze szko 
da ogólnego przebiegu operacyj. Strategicznie mó
wiąc. nie da się usprawiedliwić obstawanie za 
twierdzą, która sama się obronić nie może, i dla 
zachowania której są niezbędne perjodyczne i nie 
bezpieczne wyprawy. Mocarstwa miaty oprócz tego 
zamiar wyjednać dla Czarnogóry morską przy
stań dla wywozu jej płodów, chcąc w ten spo 
sób przyczynić się do rozwoju pokojowych obycza
jów i zajęć przemysłowych w tym kraju. Skoro 
jednak uchylono ten projekt, uznano za rzecz ko
nieczną, zgodnie z zasadami, obowiązującemi w 
Europie dla wszystkich rzek, które służą za drogę 
wywozową dla wielu państw, zapewnić Czarnogó
rze swobodę Żeglngi po rzece Bojanie. Nie Turcji 
stawiać zarzuty co do z: stosowania tej teorji w 
jej obrębie.

Co dotyczy b u ł g a r s k i e j  sprawy, to pu
bliczna opinija domaga się w y j ą t k o w e g o  u- 
rządzenia dla wszystkich krajów, które podczas o- 
statnieb wypadków ncierpiały. Utworzenie jednej 
wielkiej prowincji przedstawiłoby ważne niedogo
dności. Przychylono się więc do zastosowania sy-

dzić regulaminu, to zauważyć należy, że on w 
niczem naruszyć nie może tegc węzła, który łą
czy pojedyńcze w mowie będące prowincje z suł
tanem. Próba podobnego europejskiego porządku j szalek wyszle orędzie,

Dzisiaj zwołane są Izby wersalskie na ses., 
zwyczajną. Dzienniki francuskie przes kilka di 
stukały w palce, zadając sobie pytanie, czy ma

była już uczynioną na Libanonie i nowa orgam 
zacja nie tylko w niczem nie przyczyniła się do 
separatyzmu, ale owszem uczyniła z Libanouu 
prowincję najpowolniejszą. Widownia ODcych in
tryg będąc pod czujnem okiem zagranicy, stała 
się szczęśliwą, spokojną i nieodłączną częścią 
całości.

W ogóle spodziewać się należy, że ludność 
państwa ottomańskiego od natury obdarzona za
miłowaniem pokoju, z entuzjazmem przyjmie 
propozycje mocarstw, które są dalekie od tego, 
aby miały prowokować lub rozdrażniać uczucia 
ludowe, lecz przeciwnie dają rękojmię pokoju 
Wzgląd na konieczność odpoczynku dla armii 
tudzież powrotu redyfów przed wiosną, co mogło 
by zabezpieczyć mocno teraz zakwestjonowane 
żniwa, wzgląd na konieczność podjęcia na nowo 
pracy spokojnej i przywrócenia publicznej po 
myślności, wszystko to powinno nakazywać pa 
trjotyzmowi sterujących Turcją mężów stanu ja 
najrychlejsze przyjęcie zaleconych jednomyślnie 
przez wielkie mocarstw propozycji.

ment otworzy,

Przegląd polityczny.
Ostrożność, z jaką podaliśmy wiadomość 

Pester Lloyda o prześladowaniu żydów w Rumu 
nji, usprawiedliwiła się jak najzupełniej. Urzędo
we informacje otrzymane przez austrjackie mini- 
sterjum spraw zagranicznych, zredukowały cali 
tę sprawę do tak minimalnych rozmiarów, że 
doprawdy, żal nam iż daliśmy się uwieść hala 
som, jakie żydzi podnieśli w dziennikarstwie nie- 
mieckietn i wspomnieliśmy o tej wiadomości przez 
wzgląd na ów rwetes szalony Całe to straszne 
prześladowanie było tylko po prostu wypędze
niem licznej szajki żydów z powiatu Waslui, 
trudniącej się handlem dziewcząt.

Z Berlina otrzymaliśmy przedwczoraj nastę
pującej treści telegram: Eeichsanzeiger zaprzecza 
wiadomości, pouanej przez dzienniki zagraniczne 
jakoby cesarz niemiecki wysłał list do cara, w 
którym mu miał odradzać wypowiadania wojny 
Turcji i przedstawiać trudności, jakie w tej 
wojnie napotka, iieichsanzeiger utrzymuje, że ce 
sarz n i g d y  ani takiego ani podobnego listu do 
cara nie wysyłał, a powstanie tej wieści tłórna- 
czy tym faktem, iż podczas uroczystości św. Je 
rzego car w telegramie wysłanym do cesarza 
wyraził nadzieję, iż do wojny nie dojdzie, nastemu decentralizacji, opartego na najmniejszej ad- , ~~ V 4 r : . -  . ’

r  B J liberał-Iktore ,to zdani.e cesarz w odpowiedzi swej clię-ministracyjnej jedności, kantonie. Jeżeli te
ne zasady zostaną urzeczywistnione w calem Pa&G e » j wnlohi.
stwie i dla całej ludności, bez różnicy rasy i re- 
ligii, to muzułmanie skorzystają z tego tak samo 
jak i clirześcianie i we wszyskicli sandżakach, 
gdzie stanowią absolutną większość, zapewnią so
bie niezaprzeczone panowanie. Naczelna władza 
walego, która przy tym systemie nie potrzebuje 
zajmować się szczegółami miejscowej administracji, 
nabierze większego znaczenia i będzie mogła roz
ciągać się nad rozleglejszemi prowincjami. Z tego . ^  .
powodu zgodzono się na utworzenie dwóch wiel- n.e!‘ anteuttel, . , -
kich wzorowych wilajetów, w których ma być wy. skiego leldmarszałka nie był wcale od tego; ro

zumiał to jednak dobrze, ze względy, jakie mu

Co za gołębia żądza i pragnienia! Żeby się 
jednak przekonać, ile pod ich powloką kryje się 
prawdy, posłuchajmy co mówi Kólnische Ztg.\ 
„Car — powiada ten dziennik, ręcząc za praw
dziwość swego doniesienia — car uie mogąc zna 
leźć w swej armii ani jednego człowieka, który
by był zdolny do objęcia dowództwa mul całą 
siłą zbrojną Moskwy, zaproponował Mautcuff 
lowd objęcie posady naczelnego wodza armii czyn 

który już nosi tytuł moskiew-

konaną próba nowego zarządu i zkąd można t. ko •: , . , , , ,
Podobny eks- °*cazuJ4! ua dworze berlińskim, me idą tak da- 

B leko, aby usprawiedliwiały przyjęcie podobnejwy rozciągnąć i na inne prowincje, 
perjment wykonał w 1864 r. Midhat basza w vvi
łajecie dunajskim, którego wzorową organizację za- ^opozycji, p ła sz c z a  że tak jemu jak i wszyst- 
„ 1___;f ^ .k "  : nr.; kim oficerom niemieckim, którzy okazali chęćstosowano powoli także i gdzieindziej. Mąż ten 
stanu, pozostałby w zupe'nej konsekwencji z wstąpienia do służoy moskiewskiej, d a n o  niedwu-

, . ,, . znacznie do zrozumienia, że mogą to uczynić,jeżeliby poszedł tą drogą i zadość czyniąc wyrna- .„  A. . i . „ . L ;  ale wprzódy muszą raz na zawsze wykreślić sięganioin mocarstw', utworzył na północy Rnmelii 
dwa wzorowe wilajety. Zresztą przedstawia to dla 
Perty realny pożytek. Możnaby zamiast rozprzę- 
gająeego systemu sądów mięszanych, w porozumie
niu z c

ze związku armii niemieckiej.
Jak  z rogu obfitości sypały się przez tę pa

rę dni najrozmaitsze pogłoski. Zaznaczać je« o ju te m u  o a u u n  iiiirsziOiUTt/iii n  puioA uuiic*  » . , i /i i li 7, « . . « , »
- .ałą Europą ustanonić jednostajną sądową P°fa°8lć- clloćb/  ^ lko d:a,tef  Żeb>', ^  obalać, 

organizacje, któraby odpowiadała zasadom pi-zyję doprawdy rzeczą zbyteczną. Jesteśmy bo-
tym za podstawę reformy administracyjnej dla ca- wiem zdania, że wszelkie wieści, rodzące się na 

biukn ulicznym, a podtrzymywane i rozpowsze
chniane z ehyżością odpowiednią gadatliwości 
tłumów, nie kwalifikują się do poważnej dysku
sji dziennikarskiej. Więc chociaż na pewne li
czyć możemy, iż wczoraj ze Lwowa poniósł te-

com wszelkich szczepów, opuszczono nazwę Buł- legraf sprawozdanie z tych wieści do dzienników 
lirn . 3  /. „ ♦ wiedeńskich,

łego  państwa, bez różnicy szczepu lub religii . W bf uka u liczW  a  P odtrzym yw an er , nhniuno ri nhv7A«ni<i A/łnAWiorlniiltym stosunku nawet starannie unikano najuiewin- 
niejszyeh politycznych aluzyj; wyrazu autonomja 
uie nżyto, i przy wyliczaniu prowincyj, gdzie nowa 
organizacja ma zapewnić równe prawa mieszkań-

garji. Zależy tylko od sułtana, uczynić z tego pra. 
wo zasadnicze dla całej monarchii i zastosować je 
we wszystkich jej częściach.

Niektórzy posłowie woleliby, 
nowych prowincyj stanęli jenerał - gubernatorowie 
cudzoziemscy, jakoto belgijscy, holenderscy lub

niemniej przeto zrzekamy się na 
rzecz tych dzienników zaszczytu wyprzedzenia 
nes w podaniu owych senzacyjnych baśni, a nad 

ażeby na czele samemi zaś baśniami przechodzimy do porządku 
y dziennego.

A czynimy to tein chętniej, ile że dzisiejszy
szwajcarscy. Gdyby jednak ta koiubiuacja nie po- porządek dzienny zaopatrzony jest W spory za- 
dobała się Porcie, mogłaby ją uchylić, mianując mateijałów. Pizedewszystkieiu podnieść 11111-
rodowitych Bułgarów na powyższe posady. simy piątkowy nasz telegram z Bukaresztu do-

Co dotyczy B o s n i i  i H e r c e g o w i n y ,  to noszący o rezolucji jaką powziął senat rumuński 
nregulowanie tej kwestji opiera się na praktycznem P° debacie uhd 1, t. i 8. artykułem konstytucji 
rozwinięciu przyjętych już przez Ponę propozycyj, tureckiej. Rezolucja ta, dość skromna, a przy- 
wskutek noty Andrassego. Irada z 12. grudnia, najmniej znacznie skromniejsza od rezolucji Izby 
zakomunikowana mocarstwom i stanowiąca wobec deputowanych, odwołuje się tylko na trak tat pa- 
nich zobowiązanie, nadaje im jeszcze większą moc. r>’ski. r< tonu jej, o ile on przebija w streszczo- 
Ponieważ otomański rząd na razie zgodził się na nym telegramie, widać, że rezolucja ta, tak sa
nie, jakotsź i nr angielskie zasady rozwinięte w 1110 Jak * interpelacja więcej miała na celu 
obecnych propozycjach mocaistw, przeto dzisiejsze przystawię stołka gabinetowi Bratiana, niż obu- 
ministeritwo nie jest odpowiedzialnem przsd Indem 1,zeflie śwe przeciw Turcji wyrazić. Zresztą 
za zastosowanie środków, których przeprowadzenie przypuszczenie to popiera najwymowniej końco- 
wymagałoby od niego nżycia sity. WI ustSP depeszy, donoszący, ze senat życzy su-

Ze względu na rękojmie należy zauważać, że biei aby polityka rządu zajęła stanowisko godne 
głównie mają one na celu, ochronić Tnrcję od woj- i odpowiednie życzeniom parlamentu. Miałżeby 
ny, a nawet od cudzoziemskiej okupacji, jaka miała ^enat być zdania, że dotąd polityka p. Brat.ana 
miejsce w Syrji. ni® zajmowała godnego stanowiska?

Pozostawiając czuwanie nad egzekucją ob-1 ż  obchodu wojskowego jubileuszu cesarza
cym ajentom, Porta tem samem zrzuca wszelką Wilhelma zaoisać nam jeszcze należy, że książę 
odpowiedzialność za urzeczywistnienie propono- Bismark nie brał w nim wcale udziału, nie zło- 
wanych przez mocarstwa reform na komisję mię- żył osobiście życzeń cesarzowi, nie pokanał się 
dzynarodową i czyni Europę odpowiedzialną za ani w zanuu, ani przy stole cesarskim. National 
przywrócenie regularnego porządku rzeczy. Mu- Z  tg. powiada, że Jłs, Bismark kazał się wytłu- 
zułmanie łatwo pojmą, w jakim celu rząd suł- maczyć „słabością", można jednak przypuszczać, 
tana, który jest przyzwyczajony dc powoływania że chciai raczej dać do zrozumienia, iż jego zda- 
udzi fachowych z zagranicy i do korzystania z niem, zwycięztwa dyplomatyczne Niemiec więcej 

wykształconych na Zachodzie mistrzów, do speł- niż militarne przyczyniły się do ich wzrostu, 
nienia trudniejszego zadania, a mianowicie przy-1 Staatsanzeiger ogłasza rozporządzenie kró- 
wrócenia porządku, zamawia obcych urzędników, lewskie, zwołujące sejm monarchii na 12. b. m. 
wyćwiczonych w różnych gałęziach administracji. Sesję sejmu ma osobiście zagaić cesarz. Sesja ta 
W równy ż sposób da się wytłumaczyć potrzeba ma być bardzo krótka, jak utrzymuje National 
reformy policji miejscowej poó kierownictwem Zig., i jedynie poświęcona będzie projektom re- 
instruktorow powołanych z zagranicy. Wszystkie form prawodawstwa prowincjonalnego, 
państwoi europejskie posługiwały s’ę czasowo ’ Biuro statystyczne berlińskie ogłasza osta
obcymi żołnierzami lub policjantami, których teczny rezultat spisu ludności cesarstw? niemiec- 
brały na swój żołd. Rząd papieski tudzież nea- kiego, dokonany d. 1. grudnia 1875 r. Podług 
poMtański do niedawna utrzymywany gwardję tego wykazu liczyły Niemcy w duiu 1. grudnia 
szwajcarską. Sama Porta trzyma w swej a.mii 1875 r. 42,727.260 mieszkańców, podczas kiedy 

szk iłach instruktorów angielskich, francuskich. w 1871 roku znajdowało się w Niemczech tylko 
niemieckich : innych W Egipcie służba poli- 41,058.729dusz; wzrosła zatem luauość o 1.668.468. 
cyjna złożona jest z Włochów i Szwajcarów. Po- W wzroście tym parcypują Prusy w proporcji 
nieważ zaś bezpieczeństwo publiczne jest pierw- tak absolutnej jak relatywnej. Powiększyła się 
szym warunkiem dobrej administracji, a dobrze, bowiem ludność tego kraju o 1,051.319 głów, 
zorganizowana żandarmerja najlepszym środ- tak że w powyżej wymienionym terminie wyno- 
kiem de przeszkodzenia szerzeniu się zapędów siła 25,741.404 dusz. Natomiast ludność Alzacji 
rewolucyjnych, byłoby więc to ze strony Porty i Lotaryngii zmniejszyła się z 1,549 738 na 
aktem wielkiej mądrości, gdyby propozycję mo- j 1,531.804 głów. W. księstwo Poznańskie liczyło 
carstw przyjęła z całą gotowością. iw dniu 1 grudnia 1875 roku 1,606.084 m"ie-

Ponieważ proponowany korpus żandarmerji ■ szkańeów, podczas kiedy tego dnia 1871 roku 
nie będzie należeć do żadnego z mocarstw, więc liczba mieszkańców wynosiła tylko 1,583.843; 
sułtan nie może się czuć naruszonym w swych zwiększyła się zatem o 22.243 głów, i to w ob- 
prawach, jeśli korpus ter traktowa^ będzie nie wodzie rejencji poznańskiej o 16.553, w odwo- 
jako wojsko, narzucone mu lflcz jako kadry żar- dzie rejencji bydgoskiej o 5.688; pierwszy obwód 
daraeiji w dpecjalnąj jego służbie, j liczył przy ostatnim spisie 1,033 U i, drugi

Co się tyczy całości mającego się wprowa- 572.337 ludności.

czy też ber niego pai 
aż wreszcie rozstrzygnęły za « 

statnią alternatywą.
Oc. chwili, kiedy Jules Simon powołany zu 

stal do objęcia przewodnictwa w gabinecie, przy 
puszczano ciągle, źe nastąpią zmiany w sferc,< 
urzędniczych, a przedewszj stkiem wśród prefek 
tów. Z pośród bowiem 86 prefektów, 48 naiez; 
do rozmaitych obozów monarchiczn rch, 14 od ta] 
zwanych „konstytucyjnych", a tylko 24 do stroi 
uictwa republikańskiego. Owóż republikanie prz 
puszczali, że przynajmniej więaszość tych monai 
chicznych prefektów, Simon usunie z posaa. Sieci 
organ Simona, dał zaraz do zrozumienia, że nu 
należy się spodziewać hekatomby preiektów. ] 
rzeczywiście donosi nam telegram, że wczorajszj 
Journal Officiel ogłasza tylko dymisję 8 prefek 
tów, należących właśnie do obozów monarchi
cznvch.

Sprawa wschodnia.
Od owego posiedzenia konferencji, na któ 

rem uregulowano sprawę zawieszenia broni na
deszło tyle luźnych i sprzecznych wiadomości, ż. 
z trudnością tylko zdać można sprawę z oou- 
stronnego stanowiska mocarstw i Porty. Prze 
bieg i rozwój całej sprawy nic dość jest prze u 
wyjaśniony. Na podstawie wiado.ności, jakie z«- 
siąguęliśiny ze źródła wiarygodnego możemy też 
podać przebieg paru posiedzeń, które zaznaczyły 
dosadnie wzajemny stosuuek mocarstw i Porty 
oraz Moskwy.

Na sobotuieni d 30. grudnia posiedzeniu 
konferencji, pełnomocnicy tureccy mieli złożyć o 
piuię swoją co do propozycji sfoi mułowanych w 
protokołach przedkonfereucyjuych. Ponieważ za 
stępcy wielkich mocarstw przewidywali, że dele
gaci Porty stawiać będą tym propozycjom jak 
najżywszy opór, postarali się przeto wpierw o- 
stabić i zmodyfikować poszczególne punkta. Tak 
up. vy miejsce żądania okupacji powstańczych 
prowincji przez wojska obce wstawiono żądanie 1 
utworzenia z krajowców żandarmerji, która w 
jednej połowie rekrutowała by się z ehrześciau, I 
a w drugiej z muzułmanów pod dowództwem za- J 
granicznych oficerów, którzy by też sami ufwo- ■ 
rzyli odnośne kadry. Żandarmerja ta stała by 
pod bezpośredniemi rozkazami „Międzynarodowej 
komisji nadzorczej." Jako ekwiwalent za Mały 
Zwornik Serbia zapłaciłaby Porcie pewną kwotę 
pieniężną, a książę Nikita za pozwolenie rozsze
rzenia terytorjum uznałby się lennikiem Porty. 
Natomiast projekt administracyjny dla Bośuii, 
Hercegowiny, i Bułgarii, tudzież podział tych pro
wincji na dwa wilajety ze stolicami Ruszczukiem 
i Filipopolem utrzymano z dawniejszego żąda
nia ; mocarstwa obstawały przy życzeniu, aby 
wybór gubernatora zawisłym był od ich głosu 
doradczego. Wreszcie międzynarodowa komisja 
nadzorcza ma otrzymać najzupełniejsze pełnomo- 
cuictwo do kierowania czynnością przeprowadze
nia relorm w trzech wzmiankowanych prowin
cjach.

Przewidywania mocarstw ziścPy się Pełno
mocnicy ottoinańscy zjawili się na owem sobo- 
tntern posiedzeniu konferencji z kontrpropozycja
mi, uchylająceini program przedkoaferencyjny 0 -  
świadczyli oni, że świeżo udzielona przez sułta
na całemu państwu konstytucja, obejauje refor
my żądaue przez mocarstwa, lecz że Porta przez 
wzgląd <ia luduość grecką wcaie nie ma zamiaru 
udzielenia prowincjom powstańczym wyjątkowych 
koncesyj, tudzież stawiania onych pod rękojmię 
europejs :ą. Sayfet i Edhem-basza rozwinęli pt 
głąd teu w dłuższych przemowach, i wykazali, 
żc dla Porty byłoby także rzeczą niemożliwą zgo
dzić się na kontrolę specjaluej komisji międzyna
rodowej, któraby do tego rozporządzała miejscową 
żauuarmerją: że jednak nic nie ma przeciw „zbioro
wej kontroli4 mocarstw, która by była wykonywam 
na miejscu przez odnośnych konsulów. Ci za ka« 
żdą razą, gdyby dostrzegli jaką niedorzeczność 
przy zaprowadzeniu nowego porządku adiniuistra 
cyjnego, odnosili by się do swych ambasaiioiów 
w Konstantynopolu. Sułtan zastrzega sobie pra
wo mianowania gubernatorów tych prowiLcyj bez 
żadnej ingerencji mocarstw; a co się tyczy Ser
bii i Czarnogóry, to Porta mniema, że zu wiele 
aczyni, jeśli się zgodzi na zawarcie pokoju z obu 
księstwami na podstawie status quo ante bellum.

Wywoiaua temi kontrpropozycjami dyskusja 
była nie tylko ożywioną ale nawet namiętną. 
Europejscy aelegaci dali dali do zrozumienia 
Sayfetowi i Edhemowi baszy, że nie mają ża
dnego mandatu do uwzględnienia kontrpropo
zycji Porty, i że ułożony właśnie na konferencji 
irogram tak jak został przedłożony Porcie, musi 
być uważany za „ostatnie słowo Europy" w tej 
kwestii. Delegali ottomańscy odparli, że wcaie 
nie są przygotowani do podjęcia natychmiasto
wej dyskusji, — więc posiedzenie odroczono na 
1, stycznia. Ale i 1. stycznia pełnomocnicy euio- 
oejscy napotkali na takiż sam opór ze strony 
delegatów tureckich, którzy powtórzyli wszystkie 
swoje sobotnie zarzuty i z całą stanowczością 
oświadczyli, że od swoich kontrpropozycyj ani 
na jeden krok odstąpić nie mogą.

W przerwie między temi dwoma posiedze
niami, pełnomocnicy europejscy zgromadzili się 
w ambasadzie moskiewskiej i zadecydowali za
żądać od swych rządów nowych instmkcyj. 
Przyczem zobowiązali się zaniechać wszelkich 
odosobnionych rokowań z ministrami tureckimi. D. 

stycznia więc wobec stanowczego zachowania 
delegatów ottomańskich, pozostató im do 

wyboru albo po prostu zamknąć konferencje, al
bo po prostu odrocz} ć ich posiedzenia aż do na- j  

dejścia żądanych instrukcyj. Zdecydowali się na 
to ostatnie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— P. Cieślewskl, teaorzysU  przybędzie do 

Lwowa jnż 15. b. m. a 16. wystąpi do raz pierw
szy w „Strasznym Dworze" Moniuszki.

— J u i  dziesięć prób na scenie odbyło się t  
komed.ii ś. p. Ale&sandra hr. F re d ry : W i e l k i

z ł o w i e k  d o  m a ł y c h  i n t e r e s ó w ,  tal: iż 
może. być natychmiast przedstawiona Również od
bywają się próby ciągle na scenie z S t r a s z n e 
g o  D w o r u  Moniuszki.

-  W  teatrze ruskim w sali Domn narodnego 
odegrany dziś będzie na benefis p. K. Laskowskie
go trzechak:owy dram at p. t  „Trzydzieści lat z 
życia Szulera “

— Walne zgromadzenie członków galicyjskiego 
Towarzystwa muzyczuego odbędzie się w niedzieli 
14. b. m. o godzinit piątej wieczór w aali Towa
rzystw a (rynek n r. 8 n. kamienica p. Galla). P. T ‘ 
członkowie, k'.órym oy k a r ty  zapruszajacej do dnia 
zebrania nie doręczono, zechcą tak o w ą przy wstę
pie do sali odebrać.

(B.)  Dzień 7. stycznia byl tak pogodnym, 
Łt można było nawet na kopca zobaczyć matą liczbę



ptlbllczuosci, k tćra  swą chętną ręką przyczyniła się 
do wzniełieuia tej wspauiałej pamiątki narodowej 

Ale mało już takich rąk, kt&rely chętnie swą 
grudkę ziemi w wolnych chwilach na kopiec rzucili, 
dlatego w ostatnich latach robota okcło tej pa
miątki bardzo powoli postępuje, a przecież gdyby 
z mieszkańców Lwowa tylko 30000 — cztery razy 
de rokn po 10 taczek ziemi odwieźli, wobec tego, 
że praca trw a już la t 8 , byłoby do dziś pół milio
na metrów sześciennych ziemi nawiezionej — i ko
piec dawno nkouczony. Nie dość jednak, że brak 
chęci do pracy, bo fuuansze bardzo szcznple. Nie 
źieby byłe, gdyby właściciele kawiarń, restanracyj 
i t. p. lokalów publicznych, gdzie są ponuiieszczane 
puszki na fnndusz bndowy kopca Unii inbelskiej, 
od każdego z plącących gości tylko 1 cent do pu
szki uprosili. Przez zimę fundusz by znacznie 
urósł — a w lecie najemnemi siłami i przy pomocy 
rąk  nwzych —  mogłyby roboty około kopca po
sunąć się dalej i w tym a najpóźniej w przyszły m 
roku kopiec byłby gotowy.

—  Dla rodziny przy ul. Ormiińskiej p 1. 14 
p. G. ze Lwowa 1 zł., N. N. z Krystynopola 3 zł.

— Mianowania. Naczelniu c k. krajowej 
dyrtkeji poczt nadał posady ekspedjentów poczto
wych: w Tartakowie tamtejszemu rządcy dóbr S ta
nisławowi SmereczańiKieuiu, w Narolu tamtejszemu 
Właścicielowi realności Władysławowi Hrynkiewi
czowi, w Bolesławiu ekepedytorce pocztowej, Joan 
nie Sorysiewiez i w Szcznrowicach ekspedytorowi 
pocztowemu Robertowi Knhnen ; dalej posadę c. k. 
pocztmistrca w Nadwórnej c. k. kapitanowi na 
pensji Wacławowi Aleksandrowi Rudolfowi, i prze 
niósł pocztmistrza Józefa Gryczmańskiego z Mu
chówki do Szczerca.

— M ianowania i przeniesienia w  armii. 
M^jor pułku piechoty nr. 56 Gustaw Dittrich mia
nowany nauczycielem szkoły wojskowej w Wiener- 
Nenstadt.

Kapitanowie 1 k lasy : Antoni Hoschek z pułku 
piechety nr. 30 i Józef Luhsicz z pułkn piechoty 
nr. 45 zanotowani zostali jako kandydaci do sto
pni ui^jorów w cłużbie lokalnej.

Major Ferdynand Schrimpf z etatu emerytal
nego c. k. armii regularnej przeniesiony do stanu 
czynnego rzeszowskiego bat. land. pieszej nr. 55.

Tytm arny podpułkownik Jan  Schnster Schuss- 
heim, z nieczynnego stanu czeskiego batalionn land- 
wery pieszej nr. 45, przeniesiony do czerniowiec- 
kiego batalionn landw. pieszej nr. 77.

— h o z d a w a n ie  n a g ró d  zasłużonym domo
wym słngorn mieszkańców Lwowa. (Dokończenie.)

Po 15 zł. otrzym ali: 8 . Nazar Joachim, słn- 
źący od rokn 1849. Otrzymał przed sześciu laty 
nagrodę 15zł. 9. Dndek Andrzej, służył od r. 1850 u 
ś. p Frenkla a następnie n jego zięcia pana Józe
fa Brenera. Przed sześciu laty otrzymał nagrodę 
15 zł. 10. Fischer Andrzej, od roku 1850 w słnż- 
bie ś. p. Karola Kiselki, po tego zaś śmierci n sy
na jego dotąd. 11. Holak Zofji. od r. 1851 u pana 
Józefa Grzybowskiego. Przed 6 laty otrzymała 
nagrodę 15 zł. 12. Jakiewicz Anastazja, w’ służbie 
pana Ferdynanda Wojewódki od roku 18&1. Otrzy
mała .przed sześciu laty nagrodę 15 zł. Rutowicz 
Wojciech, od roku 1851 w służbie p. Katarzyny 
Helndel. Przed sześciu laty  otrzymał nagrodę 15 
*1- 14. "Uaznrkiewicz Marja, od rokn 1852 w służ- 
bia pana Grzegorza Dąbrowskiego. Otrzymała przed 
Szościu laty nagrodę 15 zł. 15. Czernecka Anna, 
od rokn 1853 służy n p Edwarda Micewskiego.
16. Garzańka Marja w stąpiła w służbę w r. 1859 
do p. Barbary N iżałoaskiej wdowy, a po jej śmier
ci zostaje u osieroconej córki p. Zofii Niiałowskiej.
17. Leinnszewsku Franciszka, od roku 1860 w 
służbie, p. Marji Till, wdowy po c. k. radcy a od 
raku 1873 n jej syna p. dr. Ernesta Tilla, adjnnk- 
ta  c. k. proknratorji skarbn. 18. Swita.Nka Fran
ciszka, zostaje od rokn 1860 w słnżbie p. E lżbie
ty Wohlfeil. i 9 . Sało Jan, od roku 1860 w służ
bie pana Kornela Krzeczunowicza. 20. Dziubak 
Marja, od rokn 1861 n pana Józefa Fingera dr. 
medycyny i profesora nniwersytetn. 21. Froń Mar
cin, od roku 1861 w słnżbie p. Franciszka Jfiger- 
mana, pensjonowanego radcy e. k. wyższego sądu 
krajowego. 22. Łapczyńska Marcela od r. 1861 w 
Glinianact u ś. p. Marcelego Kotowskiego, a od 
roku 1872 u jegu córki p. Malwiny z Kotowskich 
Baitkowej we Lwowie. 23. Greibig Jnlia, w słnż
bie p. Henryka Lang, pensjonowanego dyrektora 
urzęaów pomocniczych c. k. namiestnictwa od rokn 
1861. 24. Sabatk Marja od r. 1861 służy u pa ia 
Franciszka Bacla, rewidenta rachnnkowego c. k. 
namiestnictwa. ,

Pozostałych siedmiu sług z powodu wyczerpa
nego fundnszn przez zasłużeńszych nie można było 
uwzględnić.

—  Obwieszczenie pocztow e. Z powodu li
cznych okarg, jaku  z wiciu stron do c. k. dyrek
cji poczt nbiegłego roku wuiesiouo, że posyłki z 
^upiorami wartościowemi oraz z wyrobami zfotemi 
i srebrnemi do Moskwy przeznaczone na torytocjum 
moskiewskiem konfiskacie ulegają, ponieważ dowóz 
tych przedmiotów na podstawie istniejących prze
pisów clowych pod pewnemi ograniczeniami wzbro
nionym jest uważa ces. kr. dyrekcja za stosowne, 
zwrócić uwagę publiczności na to, że właśnie w 
ostatnich dniach wyszła nowa taryfa dla posyłek 
do Mosswy przeznaczonych, którą każdy intereso
wany w każdym urzędzie pocztowym do obrębu 
c. k. dyrekcji poczt należącym , w urzędach zaś 
pocztowych, w których czynność manipulacyjna na 
oddziały podzieloną jest, w owym oddziale, w któ . 
rym się listy pieniężne i przesyłki wartościowe od
dają, na żądanie Drzeglądnąć może. Zechcą się więc 
interesowani z postanowieniami tej taryfy, miano
wicie z postanowieniami dotyczącemi opakowania, 
znaczenia i deklarowania przesyłanych przedmio
tów, tudzież dodawania listów frachtowych i de- 
klaracyj cłowych tern pewniej obznajomić, ile że 
zakład pocztowy w razie konfiskaty jakiejś posyłki 
przez odnośne organa moskiewskie żaduej nie przyj
muje odpowiedzialności, że więc sami nadawcy wiuę 
skutków szkodliwych z niezachowania dotyczących 
przepisów wyniknąć mogących sobie przypisaćby 
rauoieli.

Z c. k. dyrekcji poczt 
we Lwowie dnia 3. stycznia 1877.

N aw ratjŁ
—  W spom nienie ż a to b u e .  Na dniu 5. sty

cznia 1877, odbył się przy najgłębszym żalu całej, 
bliższej i dalszej okolicy, w Rychcicach powiecie 
Drohobyckim, obrzęd żałobny pogrzuDU ś. p. W ło
dzimierza lir. Bielskiego. Nie wielu liczył Znajo
mych, nie dbając o stosunki rozległe, a jednak, 
stratę co nas tak niespodzianie osierociła , zosta
wiając po sobie bolesną próżnię, śmiem głośuo na
zwać: s tra tą  krajową — ta k ! — bo ś. p. W ło
dzimierz podobno jednego dnia w życiu nie prze
żył dla siebie, żyt tylko dla drugicli, dla których 
wylany był bez grauic, aż do negacyj samego sie
bie, bez najmniejszej o tem samowiedzy. Nie zna
łem w Życiu człowieka tak zupełnie wolnego od 
egoizmu. Jeżeli więc ludzi głośnych zasługi świe- 
tnemi, kraje ich rodzinne, słusznie nadgradzają 
wielkiemi zaszczytami i mieniem , jeżeli oznaki 
chwały dają wodzom : o ile tamtym wspanialsza o 
tyle serdeczniejsza należy się tym cichym szere
gowcom społeczeństwa, liliom strójniejszyui od Sa
lomonów, których zalety ciche i bezimienne, są, nie 
wahamy się mówić największym skarbem społeezeń 
stwa, i schodzą z niemi do grobn, nieraz o całe 
niebo wyźszemi od przymiotów, które głosi trąba 
sławy.

Łzy które widać było wszędzie, na twarzach 
sąsiadów, sług, ludn, żydów, najwspanialszem były 
pożegnaniem w progu lepszej krainy temu człowie
kowi dobrej woli i złotego serca. Syn najzacniej
szych rodziców Romana Bielskiego i Julii z Wo- 
dzickich, córki byłego prezesa rzeczypospolitej kra
kowskiej całe życie ś. p. Włodzimierz zdobywał 
miłość ludzką każdą myślą, mową i uczynkiem 
swoim. Przyjaciela, jakiego w art był, choć nmial 
każdemn być przyjacielem, podobno nie miał nigdy, 
nieprzj’jaciela — żadnego. Nie dość ceniony za ży
cia, zostawił Wopomnienie wiecznej żałoby wśród 
tych co go znali bliżej i cenić byli godui. A więc 
s tra ta  jest społeczną i krajową — i nie dziw że 
mi pióro po Nim łzą try sn ę ło : b o  w i e l k i m
b y ł  „ p r z e z  m i ł o ś ć ! "

W. Tarnów uh:
— L esko , 6 . stycznia. Od czasn do czaBn czy

tamy w gazetach krajowych korespondencje trak- 
lające o ruchu społecznym w naszych miasteczkach. 
Tylko biedne Lesko nie może się jakoś nigdy ni 
czem pochwalić. Zkątf to pochodzi — nie wiem 
Bo i tu znajdziemy rnch, może większy jak  gdzie- 
iudziej — znajdziemy zabawy, szkołę — jaką, 
mówiąc nawiasem nie każde miasteczko pochwalić 
się może, znajdziemy walkę stronnictw i t. d. Zda
je mi się, że pochodzi to z brakn chęci do kore
spondencji — a może z brakn czasn n naszych 
panów. A jednak Lesko zasłnguje na to, by je  
czasem pochwalić — a może i skarcić. Na teraz 
choćbym chciał o drągiem pisać, to nie mogę, bo 
nie zasługuje na to — muszę mimo woli na pierw- 
aiem  pozostać. Bo też rzeczywiście nigdzie może 
ui* ma takiego przyjemnego pożycia — tej jedno
ści, tej naturalności w obejścin, co tutaj. Bawią się, 
to wesoło — gniewają, to niedługo — płaczą, to 
wszyscy. Urzędnicy z obywatelstwem obchodzą się 
grzecznie, to odpłaca im tą  samą monetą. Nigdy, 
przynajmniej ja  o tem nie wiem — nie zdarzył się 
przypadek, by dwa te tak odrębne żywioły, wa
śniły się ze sobą, lub miały przyczynę oskarżać

się nawzajem. Być może że przyczynia się dc tego 
patryarchalne obejście się z nrzędnikaiui właściciela 
Leska hr. Krasickiego. Przykład idzie z góry. Ne
stor obywatelstwa okolicznego może nań wpływa 
twem prawdziwie godnern polskiego magnata obej
ściem się. Bawią się też wesoło urzędnicy wspól
nie ze szlachtą. To amatorskie teatra —- to bale -  
to jak iej loterje fantowe dają posobnośo zbliżania 
się jednym do drugich. I tak się też dzieje. Niema 
żadnej zabawy, n i której by sziachta okoliczna 
licznie nie była repiezentowaną Ruih handlowy 
dość tu ożywiony. Przyczynia się wielce do tego 
bliskość stacji kolejnej — '/i oddalonej) Łu
ka wicy A propos Luka wicy. Jużby też mogia dy
rekcja kolei łnpkowskiej postarać się o to, by po 
dróżui w stosunkowo uajwięcej ożywiouej stacji, 
jaką jest Łukawica, mieli lepsze pomieszczenie Nic 
mówię już o sali klasy III, g iz if każdy Zuajdzie 
co tylko zechce, z wyjątkiem poruąJl-u a.e dla 
czego zamkniętą jest zawsze sala klasy drugiej ? 
Mówiono mi na ucho, że tu p. naczelnik stacji, ma 
skład pierza i zboźt — ale to tajemnica pani na- 
czelnikowej. Ale dosyć na teraz. Późuiej po skoń
czonym karnawale — który ilustrowany kilku (te
raz w projekcie dopiero) małżeństwami ma być u 
nas hucznym, napiszę wam coś w.ętcj może.

— S am b o r 4. stycznia. Od dwóch miesięcy 
zostało w naszym mieście otwarte drugie, jak  na
zywają, mieszczańskie kasyno, czyli czytelnia. Obe
cnie mieści się w ratuszu, w tych samych lokalach 
gdzie dawniej była filia banku hipotecznego, ale 
wkrótce ma się przenieść do kamienicy Staszkiem 
cza. Zapisało się dotychczas 52 członków. Op ł t a  
wznosi 50 c. miesięcznie i gnldenai jako wstępne. 
Oa jakich 40 la t istnieje w Samborze , nne kasy
no, do którego nczęszczają urzędnicy, wojskowi i 
t. d. Nie uożna tedy wiedzieć czy dwa kasyna 
ntrzymają się w Samborze. Widać że potrzeby to
warzystwa jednem kasynem nie są zadowolnione. 
skoro założono drngie. W tym Irugiin kasynie nie 
ma członków wojskowych, ale prócz kupców prze 
mysłowców, inteligencyj itp., jest także ilkuiiastu 
cywilnych urzędniuów a nawet kilku takich, któ
rzy do ohydwóch kasynów należą

— Tarnów dnia 7. stycznia. Jak wiadomo p. 
Sawczyński złożył mandat poselski z kurji więk
szych posiadłości obwodu Tarnowskiego. Nowy nzu- 
pełniający wybór rozpisany został na dzień 26. b. 
ru. Jak  słychać kandydować ma napowrót hr. W ła 
dysław Koziebiodzki, który przy pi zeszłych wybo
rach otrzymał bardzo poważną liczbę głosów. Je s t 
więc nadzieja iż obwód T arnow ski, który zawsze 
pożytecznych wysyłał do sejiuu posłów, i tym ra 
zem będzie godnie reprezentowauym.

— Austr Towarzystwo afrykańskie. Dnia 
29. grudnia r. z. w lokalu Muzenm orjentalnego 
w Wiedniu, ukonstytuowało się „Austrjackie To 
warzystwo afrykańskie". Celem tego Towarzystwa 
j e s t : 1) zbadanie naukowe obszarów środkowej 
Afryki; 2) otwieranie nowo poznanych krajów dla 
handln i przem ysłu; 3) cywilizowanie mnrzynów 
niszczących się wzajemnie bezustannemi wojnami, 
barbarzyństwem i niewolnictwem, dalej pozyska
niem tych Indów dla chiześcia istwa. Jako środki, 
postanowiono wyprawy umi jętnie kierowane, urzą
dzanie tam stacyj naukowych, zakładanie szkól, 
szpitali i zaprowadzenie uprawy ziemi, eksploatacji 
produktów i nłatwicnie badań naukowych. Lieznie 
zgromadzeni członkowie nchwalili przyłączyć się 
do działań już istniejących podobnych towarzystw 
w Btlgii, Anglii, Niemczech i Portugalii. Prezesem 
został obrany minister 8Ka>*bu p. Hofmann, wice 
prezesami radca dworu pan Hochsietter i hr. Edm. 
Zicliy, sekretarzami dyrektor p. Skała i inżynier 
p. Sciialler, Kasjerem p. Krimer Auenroae. Pierwszą 
czynnością wydziału było nwiadomieuie telegrafem 
króla belgijskiego o zawiązaniu towarzystwa.

—  W W arszawie zaczął wychodzić z dniem 
1. stycznia Goniec teatralny , tygodnik poświęcony 
teatrowi, sztukom pięknym i sportowi. Pierwszy 
nnmer zaleca się bardzo dobrze tak treścią dobo
rową jak  i piękuemi ilustracjami, pomiędzy którewi 
odznacza się pięknie na wzór paryskich wykonaua fo
tografia Bogusławskiego, ojca sceny polskiej, któ 
rego krótki podano życiorys. W „Pyłkach" podaje 
Goniec przegiąd najświeższych nowości teatralnych, 
a w rubryce zatytułowanej „Sport" znajdnjemy 
obszerny opis polowania w Berezynie Luboszaw- 
akiej u hr. Potockiego i krótki artykulik o słyn
nym „Przedświcie" h r J ' Tarnowskiego. Do obu 
tych artykułów dołączone są ilustracje i fotodruk 
przedstawiający patroszenie niedźwiedzia i portret

Przedświta" w drzeworycie, wykonanym według 
akwareli J . Kossaka. \V pierwszym nnmerze roz
począł się także druk nagrodzonej na konkursie 
komedji pani Zofii Mellcrowej p. t. „I ałszywe 
blaski."

LwCw z luby handlo
wej dnia 8 . stycznia.
I. Akcje zu sztuł ę. 

(be* kapotu h.eiąoego ) 
Kolej gal, g a r . Lud.

» L w ow .-C zeru.-Jassy 
|» a k u  hip. gal. po 200 zł. 

kred. gal. po 200 zł.

11 Linty zast. za 100 sU,
(bot kupoaa b it ią o e g J i 

rew . kred. gal. 5 pr. w. a. 
•  n „ 4 pr. w. a.

, > „ 6  nr. okres
Bonku kip ga ). 6 pr.
U u. aakł. kit d wl„„o. 6 pr 

a. e i  dividende 
•U . Listy aiuboe 

za 100 zi.
Ogól. roi. kred. z&kJ. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
fetowanie w' l i  lat . 

rew. ki* -L miej. 6 pr. w. a.
i  V. Obliffi M  100 zł-. 
ludenudescyjne galic,
Pwł. kraj. r  r. 1873 po 6 pr 
L««y miastu Krakowa 

„ Stanisławowa
V. Monety.

D dkat holenderski . • 
i inkai ««mmH . . . .  
Napoleondor . . . • 
hol imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski iruDrny 
•tobol rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
hrab ia  . .....................
K up* y w srebrze . .

Wiedeń, 5. stycznia  
Pwszechny diug pań

stwa (za 100 zi.) 
Kent. aaetr. w banka. 6 pr 

» , » w sreb. 5 „ 
i o Ś  ~ ,e (“>• k.

i  ® i l S  1/1 ,o w  »P  P-> 800 l. ,  pr 
f f  jebO .W O zł.w .a .6 ,  

1860 , 160 * 
iw* ; 100 * ■ ■

S anta  złota 4 pct. ’ . ? 
Liety zast. dum. pu lao  6 „ 

ifcoiem. ( lO O z łA
uattoyjskie . 
Bukowińskie
Innt publiczne poiyctt.
W erier po* ko', p  > ’ 2 m»,

l  proć.

placąj żąda
złr . w. a.

2C'r  26 
107 60 
211 70 
211

83 10 
76 60 
83 10 
86 50

91 60

206 50 
110 —  

2 1 6 -  
216 —

83 90 
77 50 
88 90 
67 50

93 —

90 10 9120

83 — 
9 0 -  
1 4 -  
18 76

5 84
6 90 
9 94

10 6 
1 70 
&•/%

6130 
113 - 
112—

84 — 
9 2 -  
16 — 
2026

596  
6 2 

10 6 
1025 

1 80 
1 r>i\
62 30 

115 
114

61 35 
66 90 

[2 7 4 - 
2 7 4 -  
ltG — 
110 76 
123 — 
131 — 
72 20 

139 25

83 26
p2 —

61 60 
67 10 

278 — 
218 — 
106 10 
111 25 
24 — 

1 8 2 -  
72 85 
39 73

38 50 
62 —

oż. prom. po 100 zł. 
Tnreeka poż. kol. po 400 fr,

Akcje bankowe. 
Auglo-austr. po 200 zi. 120 
Bodeficred. au. 200 zi. 
Zakł.i kr. dla kau. i przein 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. ausŁ po 500 zł 
Frauoo- austr po 100 zł. 
Franoo- węgier. po 200 -d 
ml. bank. nip. po 200 zł 

Gal. bankdlahaiid. i przein 
po £00 złr 

Gal. zakł. kr. ziem. po 200zł 
[Ceni r  bank po 160 zł. 
Bankn nar. austr. po 6(X)zł. 
Banku puw.anst. po 21X1 zł 
Unioubank po 14ió sk 

er iu sbank jk> 10G u  
■t „rl.»nrsb. pu .r. po 140 zł 
VVied. bankver. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albreohta po £00 a ł . . . 
J f ild łk ie j po 200 zł sreb.

Duieskzanskioj „ „
E_ib ety ,  m. k.
tw dynanda półn. po 1(XX)

zł. m. k.........................
FraOO. JO 1. po 2<X) zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k ........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 ał. 
Mor. Sal. (cent.) po- 200 
A lu t, pól. zaob.po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po20Szl.tr.
Rndolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w a. sr. 
Staatoeieb. Ges. 200 zł. w , a. 
Sfidbahu po 20u zł. f ibr. 
Tramway wiud. po 200 zŁ 
Węg- g»lio. iŁup.) po JOO 
Węgiers. pół wschód, po

200 zł. ot. . .
W eg. wsoh. (Ostb.) po iXX) 

g. »*cb. (Weetb.) po 
200 zł. w. a...................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200aŁ 

„ .  wied „ 100 „
,  tamob pom. „ 100 ■

Listy zast. (za 100 zł.)
Bodcn m oi. allg. Ost. 6 pr. s 

„ s plaa. w 38 la t 6 pr. wr. 
Gai.To w. kr. ziem. 4 pr. w.a 

. R iw w «

piacąj żąda.
z lr . w.
70 25 7125 
17 60 18

74 75

U l -
lOO—
Kf>5

141 20 
1C9 25 
660

818

64 —

77 60 
67

75 -

820

64 50

78 60 
58 -

29 -  
94 —

137

1800
1 2 8 -

2 9 4 -

81 — 
94 50

187 50

800 —  
124 —

204 60

1 1 8 -

93 75 
70 — 

262 53 
79 —

7450

84 50 
40 59

165 60 
89 26 
76 60

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, ink hip 6 pr. w . a 

„ Zak.kr.w łość.6 pr.w * 
Bank nar anstr. m. k. 5 pr.

n n n W. A. .

O bliyazj p ierw stbń  
s tw a  kol. (za  100 z ł .)  

Albrechta po 800 zł. 6 pr 
100 zł

Alfbldz. 200 zł. 5 »r. er. w. a 
. k k a i JOilzł op r.e .w .a  
Klżbiety po 5 pr. sr. w. a 

„ em. 1862 6 pr. .
„ era. 1870 6 pr. .
„ om. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 
„ „ 6 pr. w. a.
,  .  6 pr. xr

G al.K .L .80U u.6pr.rs. w .
„ Q. ua. 6 pr. „
,  U l. s u . 1871 30
„ lV .e ia .a800 tł.5p . 

Lw. Czer. Jas. I. era. 1865 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas II. era. l&o', 
800 zł. 6 pr. arebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srobr. w. a 

Lw. ( '%cr. Jas. IV. om. 187£ 
800 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

tiudoiu  po 300 zł. 6 pi
Lrobi w. a. . . . .

«u». 1869 p= 3(X) zł 
6 pr. srebr. w. a 

, „ 1872 P ' BOu zt.
6 pr srobr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 600 pr.
L a p ie ry  lo teryjne (szt 
Zak. kr. dla luuidlL i prz 
Klaiy po 40 tł. m. k. . 
Koglevioh po 10 zł. iu. k 
Krakowska po 20 zł.
Palny po 40 „ „
Rudolfa po 10 „ „ .
lis, Salrn po 10 „ ,  .
St. Genois po 10 „ ,  .
Btanildawowska ,pc .. pi, 

20 zł. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zl. in. k 
W indiszgrlłli, po 20 zł. „

(D ew izy  8  m iesięczne.
Berlin 100 uiark. . . .

106 _ . Frankfurt 100 oiark .
09 75 Hamburg 100 raurk. uiark 
77 _  LorJ / u  i0 ft. steru . . 
S4 75P* frenk

119

100 60 
70 60 

263 60
78 y

7 6 -

8 5 -  
41 —

84 50

piacąl żąd;
złr. w. a
81— I 82 
8670 8720 
3160

9 7 -

6440 
68 -

f 075 
90jO 
79 
805 
99— 
96 -  

10550 
9960 
9 7 -
96 - 
9 4 -

7/60

7676

67

7425

rro
69 -  
67

9220

91i0

160.70
3176
1425
14.6
80
1350
4325
8C-

1950
3475
2 6 -

609)
6090
6090

126
4960

6470
6360

91

795U 
8150 

15»— 
9 7 -  

106 -  
100—

7776

7725

68-

7460

71 —

6950 
57 0

161— 
3125 
1476 
1636 
8060 
14— 
4426 
37 —

2050
v625
2650

61 
6 1 -  
61 -  

19526 
4970

Wiadomości literackie, naukowe i 
artyutyczne.

—  Treść nrtk 2. R uchu literackiego ; Filologia 
we Lwowie (artykuł wstępny); U swoieL ua obczy
źnie, powieść napisał dr. Bonawentura Kopeć (c. d.); 
Fragment, wiersz przez Elodję G lińską; Do mejej 
matki, wiersz przez Stefana z O patów ka, Listy 
Kościuszki do różnych osób pisane, zebrał Łucjan 
Siemiońsk* (c d.) ; Narcyza Żinichowska, życiorys 
przez Agatona Gillera; Lwów w czasie wojny 1809 
r. przekład z niemieckiego pamiętnika przez Sta
nisława Kunasiewicza (c. d.) ; Nilo i Patrasz po
wieść Ouidy, przekł»J Anieli Grzywińskiej; Austra- 
lja przez Feliksa Lewickiego, część druga; Kore
spondencja z Florencji; Misceilanea ; Opera lwow
s k a  ; Drobne wiadomości literackie, naukowe i a r
tystyczne. R uch literach. wyeLodzi co soboty. Pre
numerata kw»rtainie wynosi we Lwowie 3 zł. pół
rocznie 6 z ł , rocznie 12 zj. ; na prowincji’ i za 
granicą kwartalnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zł. 
rocznie 14 zł. W tym numerze redakcja podnosi 
w artyknle wstępnym projekt założenia we Lwowie 
Towarzystwa filologicznego i historycznego. Listy 
Kościuszki 1 w tym jeszcze numerze prowadzone, 
zawierają dalszą korespondencję z Teklą Żurow
ską, o której rękę s tara ł się 1 z jej rodzicami. 
Niedost_tecznie dotąd znam historja miłosnego sto- 
snnkn Kościuszki z Teklą Żurowską, przez lc listy 
b ailzo  ciekawe i ważne, została najdokładniej w^- 
bwieconą. Życiorys Żmichowskiej Narcyzy, najzna
komitszej polskiej poetki zamieszczony w Ruchu , 
ząwiera szczegóły, które przez jej biografów war
szawskich z powodu cenzury nie mogły być do
tknięte, a które kreślą jej działanie polityczne, 
ndział w tajnych związkach patrj o tycznych i wre
szcie powody jej nwięzienia.

1 zł. 73 c.; słomy 100 Kilogr. 1 zł. 24 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 12 ci) miękkiego 3 zł. 02 c.

Miejski urząd targowy, 
ijwów d! 6 . stycznia 1876.
W iedeń d. 8 . stycznia. ęTelegr. Gaz. N ar.) 

Na dzisiej3zy ta rg  przyprowadzono z G alicji fc835 
z innych prowincji 2159, razem  2994 sz tu k  wo
łów T arg  odbywał s 15 bardzo leniwo. Płacono 
za 100 kiigr. wagi za galicyjskie woły 48 złr. 
najwyżej 52 złr. 50 ct., a za  w ęgierskie od 48 
do 56 złr. w. a.

K rzyszto fo  wicz.
Caffe - Stlerb8ck.

tfu8pod»r8tw<>, przem ysł i handel.

Lwów, S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
5. stycznia 1876 ro k n : P rzeu icy  -00 kilogramów 
9 zł. 87 c.; żyta 100 kilogrm. 8 zł. 11 c,. jęcz
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 93 c.; owsa l'o'o Ki
logramów 6 zł. 47 c.; hreezki 100 kilogrm. 6 zł. 
95 c.; prosa 100 kilogrm. - -  zł. — c.; groclm 

kdogrm. 8 zł. 44 c.; soczewicy 100 kilo
gramów 8 zł. 15 c.j kuknrndzy 100 kilogramów 

zł. cT.; fasoli 100 kilogrm, — zł. — c.; ziem
niaków 100 kilegnn. 3 zł. 29 c.; siana 100 kilog.

1 mim naaraosc).
Dzisiejsze wiadomości z K onstautynopola 

potwierdzają, że dotąd P o r ta  trw a  w oporze, nie 
tylko przeciw  piei w otjym  propozycjom konferen
cyjnym, ale przeciw  ponownie zmodyfikowanym. 
Ju ż  to modyfikacje te  nie m usiały być w ielkie, a 
raczej są tylko pozorne. Na czw artkow ej konfi. 
renc.i rzecz skończyła się na tein, iż tureccy 
pełnomocnicy nie chcieli dopuścić dyskusji nad 
planem pacyfikacyjnym m ocarstw , oświadczywszy 
z góry iż się wdawać w rozpraw y nie będą, eu- 
rouęjscy zaś pełnomocnicy nie chcisli znowu brać 
pod dyskusję kontrpropozycyj tureckich. P rzez  
p iątek  i sobotę odbywały się narady między peł
nomocnikami obcymi i postanowiono zmodyfiko
wać pewne punk ta  planu pacyfikacyjnego. Sfor
mułowany nowy program , czyli zmodyfikowany 
dawniejszy plan paeyfikacyjny przedłożono po
ufnie M idhatowi baszy. C„ż kiedy ten uparty 
mąż stanu  i w tyin zmodyfikowanym elaboracie  
widzi zam ach na niezaw isłość i udzieiuość T u r
cji, i z tego powodu go nie przyjmuje i w dysku
sję nad nim wdawać się nie chce.

Oto co Rolitische Correspondenz organ h ra 
biego A ndrassy’ego donos";

Wiedeń d. 8. stycznia. Do „Politi.che 
Corresp.‘£ donoszą telegrafem z Stambułu d. 
6. stycznia wieczorem : Półurzędowe znosze
nia się między europejskimi pełnomocnikami 
a m inistram i tureckimi jeszcze dotąd uie 
odniosły żadnego skutku, nie sprowadziły 
zbliżenia się Turcja, chociaż jej udzielono 
modyfikacji poczynionych w planie pacyfi
kacyjnym, i teraz jeszcze uporme twierdzi, 
że tych warunków i pod dyskusję wziąć nio 
może. Z drugiej strony europejscy pełnomo
cnicy dotąd nie chcą wziąć pod dyskusję 
kontrpropozycji tureckiej. Jcźli P orta  od 
swego uporu nie odstąpi, to prawdopodobnie 
nie przyjdzie już do żaduego zebrania się 
konferencji. AV razie zaś, gdyby się zebrała, 
to chyba dla wystosowania dominacji do 
Porty.

Ju ż  k ilkakro tn ie  podnieśliśmy, że dopokąd 
istnieje chociażby najsłabsza nadzieja, sLłonienia 
Porty  do przyjęcia propozycji konferencyjnej, to 
m ocarstw a europejskie będą się s ia ia ły  wywrzeć 
presje na Turcję, aby tym sposobem uniknąć 
niebezpiecznej dla Europy wojny. Ale gdy raz  
zagrzm ią dzia ła  nad Dunajem, zm ieni sig całe 
postawa i stanow isko m ocarstw  innych wobec 
Turcji.

Inny organ półurzędowy, fraucusici, Agence 
Havas, donosi przeciw nie, że jeszcze k ilk a  razy 
zbierze się konfereucja, zanim  pełnomocnicy e- 
uropejsey zagrożą Turcji zerwaniem  stosunków 
dyplomatycznych. Oto co p is z e :

P a r y ż  d. 8. stycznia. „ A g e n c e  H a v a s‘ 
podług ostatnich wiadomości z Konstantyno
pola zapewnia, że rokowania konferencyjne 
odbywać się będą dalej, a konferencja zbie
rać się będzie jeszcze kilkakroć, zanim peł
nomocnicy m ocarstw zagrożą Turcji zerw a
niem stosunków dyplomatycznych.

Z tego telegram u wyrozumieć można, jak iej 
to treści sommację w /stosuw ać pełnomocnicy my
ślą do Turcji. M a to być nie sommacja, wojną 
grożąca, lecz zagrożenie jedynie zerw aniem  dy
plom atycznych stosunków. Ju ż  dawniej donoszo
no, iż zw racano na  tę evrentualność uwagę T u r
cji, w raz ie  [ gdy by planu pacyfikacyjnego nie 
przyjęł?

I  z trzeciej stolicy, z Berlina, organ półu
rzędowy, biuro W ollfa podaje wiadomość, ale już 
nie grożącą sommacjami, aie w tem z w iedeń
skim i paryskim  organem  zgadzającą się, że T urcja 
trw a  ciągle w oporze przeciw  propozycjom mo
carstw .

Berlin 8. stycznia. Biir*o koresponden
cji telegraficznej Wolfa donosi z K onstanty
nopola 7. stycznia, iż pełnomocnicy europej
scy odbyli tegoż dnia poufne zebranie u je 
ne ra ła  Ignatjewa i postanowili na konferen
cji, dziś w poniedziałek odbyć się mającej, 
oświadczyć Porcie, iż trw ają przy swych in
tencjach niezmiennie, i że prócz uczynionych 
już modyfikacji, żadnych innych ustępstw 
Turcji zrobić nie mogą.

To samo odw rotnie odpowiedzą niezawodnie 
i tureccy pełnomocnicy i oświadczą, że f o r t a  
trw e przy swych in tencjach, i dalszych ustępstw , 
ja k  w swej kontrpropozycji, uczynić nie mogą. 
Potem już będą się zapew ne pełnomocnicy, bez 
udziału tureckich , między sobą neradzać, jak ie  
dalsze kroki uczynić. Nie Dardzo jedna! Wierzy
my, aby przyszło do w ystosow ania formalnej som- 
macji, lub "do zerw ania formalnego w szystkich 
stosunków  dyplomatycznych ze strony w szystk ich  
m ocarstw.

P etersbnrgsk ie  półurzędowe Biuro te leg rafi
czne rozesłało do dzienników zachodnich te le 
gram , iż we Lwowie utw orzyło się biuro kore
spondencyjne, zaopatrujące dzienniki zagran iczne  
w wiadomości o Moskwie podżegające p rzed w  
niej ludność europejską J e s t  to wym ysł czysto 
moskiewski. D zienniki obce biorą w ogóle z pism 
polskich wiadomości o Moskwie, ale nie z ja k it-  
goś b iura  korespondencyjnego lwowskiego. N atu 
ra ln ą  rzeczą jest, że pism a u g ran ic  moskiew
skich mogą mieć prędsze i liczniejsze wiadomo
ści o Moskwie, niż zachodnie. Z resz tą  znana to 
już finta moskiewska, że gdy w E uropie zaczy
nają  wykrywać ohydny s tan  rzeczy w Moskwie, 
organa m oskiewskie, chcąc osłabić te  wykrycia, 
przypisują w szystko in trydze polskiej.

Do w ersji, nad  czem się zas tan aw ia ła  i co 
uchw aliła w ielka rad a  m inistrów  wspólnych we 
W iedniu, odbyta dnia 28. grudnia, przybyw a je 
szcze jedna z bardzo poważnego źródła  i m ają
ca na sobie cechę dosyć au ten tyczną. Oto uchw a
lić miano zaniechać częściowej m ob ilizac ji; ale 
gdyby Moskwa wkroczyć chciara do Serbii, lub też 
S erb ia  zerw ała się do w alki ponownej przeciw  
T urcji, to  m iałaby nastąp ić  m obilizacja powsze
chna w A usf.rji 1 zajęcie Serbii. T ak ą  relację 
jeden  z am basadorów, we W iedniu rezydujących" 
p rz e s ła ł swojemu gabiuet,owi. T tfij to uchwale

to samo źródło przypisuj# ustępstw a moskiew
skie na konferencji stam bulskiej.

Jednym  najzdolniejszym tureckich mężów 
stanu  je s t obecny am basador tu reck i w P aryżu, 
Sadyk basza. Donoszą te raz  z P aryża , iż ztam - 
tąd  w yjechał do Stam bułu nagle powołany.

F a r y i  8. stycznia. Sułtan pow oła ' 
Sadyka baszę do Konstantynopolu, aby 
wziął udział w przeprowadzeniu reform i 
w pracach konferencyjnych. W przyszłym 
tygodniu Sadyk basza stanie w Stambule.

Zapew ne wejdzie do m in istarstw a. M idhat 
basza bowiem s ta ra  się, ażeby najzdolniejsi mę
żowie stan u  stanęli u s te ru  rządu.

D ziennik Polski podał relację z niedzielne
go poufnego zebran ia  grona wyborców, ua któ- 
rem uspraw iedliw iali się dr. Smolka i dr. Czer- 
ćawski Ju lian  z milczenia delegacji podczas roz
praw  z śp iew y wschodniej. Ale relacja ta  je s t 
po części fałszyw a, poczęści niedokładna. Cytuje 
mowy i zdan ia  osób, których nie było wcale na 
tem zebraniu, lub np. p rzy tacza mowę redaktora  
uaszego pisma, przeciw  złożeniu m andatu przez 
dr. Smuikę i Czerkaw skiego, chociaż p. D obrzań
ski po wypowiedzeniu zdania  swego o argum en
tach milczenia, przytaczanych przez obu. delega
tów, opuścił zebranie, i już nie był obecny, gdy 
toczyła się kw estja złożpnia m andatów.

K o n s ta n ty n o p o l d. 8 stycznia wieczór. 
Na dzisiejszem posiedzeniu kouferencji peł
nomocnik włoski, Corti, zbijał argumentu, 
przytaczane na ostatniem  zebraniu przez 
Sawfeta Baszę. Salisbury popierał Corti’ego. 
Pomimo tego Turcy nie odwołali nieprzyjęcia 
pewnych wskazanych punktów. Jednak owo gdy 
przyszło do kw tstji gwarancyjnej, a mianowicie 
gdy mowa była o utworzeniu komisji między
narodowej, to Turcy braii udział w rozprawie- 
Dalszy ciąg narad odroczono do środy. Je s t 
tu  powszechne mniemanie, że konferencja 
już tylko kilka dni obradować będzie.

P rz y je c h a l i  dnia 8 . Btycznia 1877. 
HOTEL ZORŻA : A. Bocheński z Ouyniowlc. 

A Garcuer z Grefeld.
HCTEL EUROPEJSKI: G. hr. Pruszyński z 

Pomorzan. K. Maczyuski z Fodhajec. A. Salamon 
z Tarnopola.

HOTEL ANGIELSKI : A. Dydyński* z Czer- 
niawki. T. Rozborski z Rnetweczka. J . Mochnacki 
z Cieszanowa. J . Błoński z Moskwy. K. Ruduicki 
z Kałnsza, K. Mencel z Olejowa. J .  Jackowski z 
Czuczman.

HOTEL KRAKOWSKI : A. AulichJ z Lacka. 
W. Kostkiewicz z Trembowli. L. Wlassach t  P rze
myśla. ^B. Deskur z Tarnopola. F. Bratkiewicz z 
Komaroa.

HOTEL PODOLSKI: W. Czajkowski zd Stry
ja. G. Białoruski z Tamowa.

PRZEDSTAWiENTE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W e wtorek dnia 9. stycznia

P e r i c o l a
Opera komiczna w 4 aktach z franc, pp. Meilhac i 
L. fialevy. —  Przekład J . Chęcińskiego. — Mu

zyka J . Olfenoacha.

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS UIEUDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 8 . stycinn. 1877. 

godzina 10. minut 50 przed południem.
Akcji kred. 140.90. 
Uniobsbank — .— .
Kolei Kar. Lud. 204.— . 
Franko-an8tr. — .—. 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— .
Ostbahn — .— .
nRbel papierowy — .— .

Anglo-anstr. 
Vereinsbanv 
Kolej połna. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor

74.75

9.981/,
Usposob. bez ruchu.

WIEDEŃ 8 . styc nia 1877. 
godzina 2. minut 25. po południa.

Alicje fran.-auo . — .—  
Anglo-anstr. 74 75.
Kolej Kar Lud. 204.—. 
Kolej połudn. 77,75. 
Kolej Elżbiety 137.— . 
W ęg. Nordostu. 85.75. 
Wlener-Banges. — .— . 
Galie, indemniz. 83.75. 
Franco-H Bank — .— . 
Losy tureckie 17 50.
Kolej państw. 260.50. 
Wiad. Bauver. — .— .

W ęgier areu. 
Unlonsbajk 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.

108.75
53.50 

180.50
93.50

Kolej Lw.-czer. 109.—
Rndolfsbabn 
Węg Gstban. 
Losy z r. 1864 
Verkehrabahn 
Lanbank-Act. 
Bankierem 
Losy węgier.

99.76 
40.50 

132.—  
78-—

57.— 
72.—

Am.ęje kredytowe — .— . Mai J niemieckie ct. 61.70 
łtojyjtki rubel papierowy 1.53.
Uspouobienle: spokojne.

Berlin, 5. stycznia. R u t,. Banknoten 249.95. Cre
dit. Act. 228.50. Lombardeo 126.— . Galizier 83.40 
Staatsbahn — . Humknier 13.— . O esterr-bank- 
notan 162.50. Usposobienie — .

Pociągi kolejowe.
P r sy e U o d z ; do  L w o w a :

Z KRAKOWA: o gudzmie o minut SO rano (pociąg po- 
spie„.:n> i; o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o o(*ł 10 min. B5 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZLRNIOWLEU: •  godzinie 9 minut 65 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 8 m. 40 rano (pociąg mię 
szany); o godz. 2 m. 60 popoluduin (pociąg mięszany).

Z jiTANl8ŁAVV0WA: (na Stryj) o godzinie 7 m. 68 
wieczó- ifMicią^ nr. !i); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4).

Z PODWOhOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 6i rano (pociąg osobowy); o god/.. 8 
m. 8 popołudnia (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny) o goił z. 
3 min. 26 rano (pociąg oiobowy); o godz. 3 m. 13 
po południu (pociąg mięszany).

I n a a e s ła n e .
i G u w e r n a n tk a  zdolna dla języka francus
kiego, niemieckiego i polskiego, oraz wyższej mr 

■zyki i p-zedmiotów szkolnych, zuajdzie umieszczę- 
; nie. Zgiotsii się dc administracji Gazety N arodo- 
1 wej listownie p< d adresem X. Y, Z.

Dr. Medycyny KARCZ
•d  kilknnsBtu la t s p e c ja lis ta  I a a to r  „ P o ra -  

' d u lk a  w s ła b o ś c ia c h  w e n e r y c z n y c h  z przy 
' datkiem o S a m o g w a ł c i e * *  leczy g r u u t u w n i d  wazel- 
ki« siabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogw ałtu: pollucje i lmootencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuj* odzień od 
godz. 8—10 i od godz. 2—4 w# Lwowie, ul. Wsiowa i 8. 
Udzieia takie rady lekarskiej li itowHic i wy seta lekarstwa



U l  Kamienica
dwupintrowa, lroutsru do słońca, z oficy
ny blisko śródm ieścia. zbudowana w r 
1875 jest z wolnej ręki do s p r z e d a n i a -  
Cena ; ii/ ’10 zł. roczny dochód czysty 
2860 zł. Dług w kasie oszczędności 60f < 
zł. Bliższa wiadomość w B i u r z e  w y *  
u l a d o w e s z c m  i o K ł o M s f c ń J .  P o  
l i A s h i e g o  w e  I .w o w i e  ul Halicka

18 1 piętro. 1258 2 -  3

Kowal dworski,
z«:ijaev sic dokładnie na rep•• racji w.zel 
k ic i ,  m a c h i n  r o l n i c z y i l i ,  poszukuje 
V. większym tk rbie umieszczenia Artm 
w B i u r z e  u  y w i a d o w c z e m  J .  P o  
l i ń s k i e g o  w e  l . w o v i e .  4671 2 2

.P o m o c n ik  h a n d lo w y
specjalnie obziiajomlcny tak w interesie 
win i korzeni jako i w galanteryjnym, po 
szukuje stosownego zajęcia w miejscu lub 
na prowincji. Bliż-ze szcz"góly powziaść 
uioina w S k ł a d z i e  m ę k i  uli. Syk- 
stuaka 1 .1 . 1247 4 —4

Znany # T t a z
r o g o w o  -  k a u c z u k o w y

w yrobu krajowego, n iep rzep u sz-  
cza  ja i y  w ilgoci i  konserw ujący  

skórę
Tłuszcz ten mający własność za

tykania porów w skórze, czyni ją 
.ustawicznie mięką, nietylko nieprze
makalną. ale oraz M le d o p ilS / .C * a -  
j ą c ą  i i a j m n i e j a z e j  w i l g o c i  
do wewnątrz, a uąuwąjąc tym spo
sobem przystęp powietrza i wilgoci, 
przydłuża t r w a ł o ś ć  j e j  w  tr ń . l -  
n a fe ó l* . Zaleca się szczególniej 
dla zapobieżenia zamoczenia n ó g , 
głównej przyczyny katarów, zapaleń 
i rozlicznych chorób, niemniej dla 
gospodarzy wiejskich, myśliwych itp.

Puszka blaszamta muiejsza 5 0  e., 
większa podwójna 8 0  c. Przy po
syłkach lO  o. więcej za opakowa
nie i stempel. 1238 3—6

Postać go można w laboratorjum 
eberoicznem W ł a d y s ł a w a  T e p y ,  
ulica W ałowa I. 288 m„ lub w aptece 
tegoż ulica Pańska, we Lwowie.

X A  K A R N A W A Ł .
Nowe tańce n a  fortepian

wy-zly i składem J u l i u s z a  W i l d t a
Krakowie i są do nabycia we wszyst- 

k‘ob skb-ihi li r- uzy-zoycli 
I . i p i ń s k i  Al. 7. tysiipy wrażeń j»«lno. 

Polonez cp Hi, 40 e
— „F ilu tka .“ Polka mazurka op. 57, e.
— „Pokus .“ Polka fran uska op. ! 8, 40 c.
— „Dźwięki ojczyste." Mazury op. 5V, 6 ’ c
— „Nici (iwstrzymiin .“ Polka szybka 

np. ( 0, 4(1 et.
„Bnndi zvous“ Qucdr.lle op. 15 (w ko
mis) 6 1 c.

również pnleea się:
„Collect on do Poluiiaisn", z,ł 1 .

Jest to zbiór najdawniejszych i wyboro
wych polonezów, injułubicńszych autorów, 
jik  Knrpińskicg , Ogińskiego i inny. b, v 
formacie edycji Petersa. 1250 3—4

Zamówienia wprost u mnie uczy
nione pojedyinzo czy ogólnie za przekazem 
pocztowem posćłaiii (franco).

Juliusz W i l d t  w  K rakow ie.
życzy sobie otrąć 

f prowadzeuie dwó h 
ub jednego clilopczy a na wsi lub 

w domu obywatclsk m. !•>*>& 2- 2

Mężczyzna,

Na karnawał
otrzymałam 

najmodniejsze paryzkio k w i a t y ,  
s t r o i k i  balowo, w i e ń c e  m i r 

t o w e ,  u e i o n y  ślubna itd , 
oraz polecam 

k a j i e ł n a z e ,  c z y p e c z k i  wizyto
we, n e g ł l ż y k l ,  k r i z y ,  k o 
k a r d y ,  s z a r f y ,  c h u s t k i  gar- 
nirówane, po umiarkowanych cenach 
szanownym Paniom.

M* Topolircka
ws I wowie plac Halicki Nr. 1 . |

Zamówienia z prowincji z a r a z  
uskuteczniam. 1279 1 — l Z

Domy w Wiedniu,
[w dobrem położeniu z intratą czystą 

i  l-tprt-t., 7prct., 7 ,/„pref’. w eonach ód 50 dój 
if-.O tysięcy guldenów a. w. dają się w za
mianę za stosowne w Galicji. O szcze
góły prosi się pod adresem A. v. A. po
ste restante Jossfstadt, W i en. 46 5 3 3

M a g is t e r  f a r m a c j i
poszukuje umieszczenia pod lit. : A .  X .
poste restante H r y . l t CO koło Muszyny.

1250 2— 2

1am za«zc/.yt zawiadomić P. T. j»u 
b lirzrośf, że dotychczą*owe mie
szkanie moje do nowo wybudowa
nego domu pod W. 1 B u :ira Sa- 
krauientek przeniosłem ; oraz i że 

dekretem Wysokiego radu krajowego ■/ 
;d”ia 16. listopada 1876* do 1. 62,'80 za- 

Wiadoinoćć poste restante glowna przy.iężonym znawcą i oceiiieinlem s-i.bi- 
poczta Lwów 1 t. 8 . X . R .  jwym dla budowli i przedmiotów budowni

ctwa, mianowany zostałem 2 H  1—3 
Z poważaniem

M . F o e h t i T ,
konces budowniczy wiejski 

n i f t w i ę c t t  i z j s i y m  a k c e n t e m

S ! K  łGH 3*"» '|Z u p o ln a  w y p r z e d a ż
Porozi miewać się można osobiście lubi 

listownie p. d adr.s tu : E l i z a  M a -  S T R Z E L B  111)’Ś 1 1 W S k ic l l ,
r y l l e y ,  l.wów ulica Sakrauicntynek 1. 4.

do nab ijan ia  z przodu i odtyleów ek

o b r a z ó w  o l e j n y c h ,
w największym w yborze, po zniżonych

Guwernantka,

Konkurs
na posadę sekretarza gmin

nego w Dukli, z roczną 
300 zł. w. a. i wolnem pomieszka
niem. Pierwaze dwa lata są  pro 
wizoryczne, pocrera w miarę uzdol 
nie ii a nastąpi stabilizacja. Dalsze 
waruuki do przejrzenia w  kauce- 
larji gminnej. Kom|eteuci zechcą 
swe podania •/. wykazauiem wieku, 
stanu, d dychczasowego zatruduie- 
uta i uzdolnienia wnieść do Zwieizch 
ności gminnej w  Dukli najdalej do 
1 .  l u t e g o  1 8 7 7 ,  1274 l - l

Z w i e r z c h n o ś ć  g m i n y  m i a s t a  
D u k l i . ;

Dnia 30. grudnia 1876.

ii p i l e p s j  e
 ̂ i (padaczka) leczy lis to w n ie  lekar/i rpecjalny J » r .  H  i  1 I I » C h .

Neustadt. Drozdeii, (Sacbseu).
1051 3 -?

8.000 skutecznie wyleczonych

k r
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EKSPEDYTOR
znajdzie umieszczenie przy poczcie w 
Ł b ż m i a c h .  S tarający się o tę posadę, 
raczy swe świadectwa w oryginale lub 
odpisie nadesłać. 1262 2 - 3

B a c h n i e k i ,  poczmistrz.

Df, Jozef Bielski
widzi się zmuszony oświadczyć , ża 
Lwowa do tej pory wcale nie opnsz- fc 
czał na -zawsze i że jak dawniej, tak e  
teraz ordynuje tak ullopatją jak i C 
lii.uieo; atyczuą metoda, stosownie do 
potrzeby życzenia chorego ,  przy 
U l i c y  K o ś c i u s z k i  (P reneta)
1. 2 0 ,  o d  2  4 .  Ubodzy bezpt tnie,
zamiejscowi listownie. 12/3 I V

Nie potrzeba wlęoe) farb stopniowychresealw śiwiinie.

cenach, jakoteż za w yplata ratami 

1257 2 —3
X . E r d i i t e i u ,

Stanisławów.

W e z w a n i e !

Konkurs.
Podaje s:ę do wiadomości, łe  w 

drodze konkursu od dnia l, kwietnia 
1877 roku 1 ędzie obsad,o ą : p u a u d u  
p i s a r z a  g m i n n e g o  z pensją
roczną 300  s l. w. a. orowizoryczuie na 
rok jedtu pi źniej zaś ata!o.

Kandydaci rac/.ą podań a miowa- 
duiająci wymagano zd.duośęi, wnieść do 
urzędu gminnego u jdalej do 1 .  l u  
t e g o  b. r. 1776 l— l

E r z a d  g u i i n u y .
Zborów, duia 4. stycznia 1877.

J a n  X a n i e w M k i ,
naczelnik gminy.

J O  7

O K . n f t . V V N E
D O K TO RA

James SMITHSON.
FruywTAeu włosom ną

f-Iowie i ou brodzie ks
er uaturnloy jakiejb»di 

borw^. ___

>' « e  v  UG-NOfl^

i r r r f■ *77 *JUJ
5 ^  tej ikr by u to ifteha myc

jlowy ani pr*c J ani po oporacD, 
iijiuioti ukyein prosty, skutek 
nifłAWtt-tuy. ute bl*mi riaU i 

ijki hi** rfikOciłi Dtrjy ftiłrowa tu.
J. LkUKANlt, tkbrykkhi perhais 
w Fdryiu. we Lwowie w Apteoe 

MiK0'*ą»eb .  galuui.
v>, Kłiłsiljh Strż v?,ewskicgo 

‘ L' ”“‘

W a ż n e  d la  D a m .

Proszek damski,
nadający pici biab.ść i gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwych m i
neralnych skladuików , poleca pod 
gwarancją 1214 7 24

Apteka lcuckcra
we L W O W IE .

Cena pudełka 10 et. — za posyłką 
pocztową 10 et.

Dla odsprzedający* li stosowny opust.

i i i n i o r  w y m i a n y
k. uprzgw. golić.

t i !u \y jn o g o  D a n k u  H ip o t e c z n e g o
kupuje i sprzedaje

ws*ystkfe efekfa i monety
pod warunkami uajprzyatępniejszomi.

«"» L I S T  1 h i p o t e c z n e ,
' V *  w e d łu g  p ra w a  z d u ia  1 . l ip e a  J H 6 S  D z. P P .  X X X V I I I .  N . 9 3  

sa jw . p o s t. * d n ia  1 7 . g r u d n ia  1 H 7 1 , m o g ą  b y ć  u ż y te  do lo k o w a -  
a kapilah.»w fuoluszowyeh, pupiiarDych, kau«jj inaJżeńakfch wojsko- 
y*:h, n a  k a u c je  s łu ż b o w e  i w a d j a - — s*  w ty m ż e  k a n to r z e  do  n a b y c ia .

k i/' 1
• i!
cna 
wy

SG s£=- W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  D r o s e i n c i i  w e k o s i u l a  

p r o w f * J l W ł° C* n , e  P °  k “ r s , e  d o i l c a e s d S1209 3

N iuiejszom  zasiadam  am ws/.yst 
kich tych Panów , któr/.y w m aga/yuic 
moim sukuio wybrali i na kdak ro tn  
listy i proś ay należy t. ś i d» te j cli w i I 
nie zapłacili, iż jeże 'i tui przypadającej 
na eżytości do dni 14 nin przyszłą, oglo 
szę ii b uazwiska, uiinjica pobytu i ra 
trudnienia w dziennikach publ cznycb, 
a tym spos. bom u tracą Panowie C 
kredyt i u innych mnie p dobire la- 
twow ernych zawodowców. S pn l. i w a 
jąc się, iż nie pozwolicie Panowie bym 
m usiał postąpić sobie z Wami jak ' 
i ludźmi bez najm niejszego charakteru 
i poczucia wł snej godności.

Un.źouy

T. J. Dmiesz,
właściciel magazynu sukien męzkicli 
1245 7 - 1 0  w PRZEMYŚLU.

Znakomite powodzenie.

je s t  1019 37 78

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowane z Bizmutem ,

dl» tego to dz ia ła  szczęśliwie na *it"r. 
H l e d o s t r z c ż o i m  p r z y s l n  J e  il O

< U ł H  naduje

cerze świeżość naturaln i.
CH. FAY

M agazyn Per/urn tc Paryżu  
9 . a a  « H e j de 1* P a lx ,  g. 

i'o stać  można w m agazynach A la u to r  
pe K a m i l a  8 t.r z yjż o w a k i e g. i. I <■
. n K e i n t u e ii a K H a y o r a i L e 
i n a , w *1 ład zie K M i li »' i a s « h n w,

G-a-owie, w CzerniowcHcli w aptece T 
G o l i  c h o w s k i e g o

W Y R O B Y  S P E C J A L N E

PA RFD M EK JA
AUX VIOLETTES DE PARMĘ

K O .  PIIAIT1)
Mydło AUX VI()r ETTES DE PARMĘ 
Kssoncja dia chustek AUX YIOLET- 

TES DE PARMĘ 
Woda tu a le to u a  AUX YIOLETTES 

DE PAllM E 
Pomada A1JX YIOLETTES DE PARMĘ 
Olejek AUX YIOLETTES DE PARMĘ 
Puder ryżowy' AUX VIOLETTES Dł*ł 

PARMĘ
Kosmetyk AUX V10LETTF,S DE 

RARME 1028 7—20
37, Boulovard de Strasbourg, 37. 

We Lw ow ie w inagaz. perlum pp. 
Beyera i Leona. Strzyżewskiego i w 

aptece P Mikolascha.

Ostrygi ostendzkie, 
Łososie z Renu,

z a w s z e  ś w ie ż e
w handlu

Ł . H .  M a łe c k ie g o
w hotelu Angielskim 

1240 we L w ow ie. 5—?

ŻarMdcii dóbr
38 lat mający, posiadająi y doki a 
diią znajomość język a  uieiuieckieap  
1 cze.sk ego, w yk sz ta łcen ie  tech  
n i e z a e , p i e s l o ^ a ł  p r  ez 13 lat 
urząd zarząd cy  ekonom icznego 1 

dyrektora dwóch w ielk ich  d ć ’01 
przem ysłow ych  w Czechach, obecnie  
prowadzi od 4  la t  kierownictw*  
w ię k sz y ih  dóbr, zastępując, wsz.yst 
kie iu te ie sa  polityczne i prawni
cze , poszukuje trwałej posady  
Zapytania uprasza w y s ła ć  pod 
ad ie  era: J ń z e f  B r e n e r ,  w
r o t i s r n a c h ,  an der S i i lb ahn  w 
Niższej Ai.istrji. 108. 1—'(

Ię w głównych apte 
flou le ra rd  M agenta 158,

Y G IE N IC Z N E , N IE Z A W o DEGO: s k ;  t k u | I  z a p o b i e g a j ą c e .
ISamo dostatecznie do uleczenia bez nźy-

_________  ici> żadnych innych środków. Znajduje
na. całym świccie.W Paryżu n wynalazcy, p . B R O I ,

!ądać należy prosi ektu).— 30 lat iiowoilzenia.
Dostać piożna w« Lwowie w aptece pana Mikolasch. If07 27—52

M a g a z y n  d a w n ie j  J . k u l i m a y e r a ,
zosta ł obficie zaopa trzony  

w toalety balowe, wielki wybór sukien lekkich  
gotowych (sortie  de l a l )  z kaszmiru i różnych nowych  
w yrobów , kwiatów pary*kich ; również otrzyma! nowy  
transport sukien salonowych i płaszczy zimowych

sjes^ po znacznie zniżonych cenach. *= & &

Bronisława Kuhmayer,
1282 1—2 przy jditcu Maijarkim.

| W  biftżacym karnawale
-  * •  .  

jr przyjmuję w pracowni mojej jt

j t t

&
X

położonej p r z y  u l  H a lic k ie j l. 13. n a  I. p ią tr ze , j f

wszelkie ubiory balowe, j
JT które wykończam  z n ajw iększą  starannością  i elegancją. X
X  Zam ówi nia zam iejscow e p izyjm uję również za p rzęs ła -  4^. 
jr  uiera od)iowiednej miary. ]272 1— t

% .1 nu Dąbrowska. J

cierp:ą-o lla n p t ą w y ,  o trzym ają  za 6 z ł. niezawodne lekarstwo, 
pr/.yołjne | r iez  Dr. B R E Y E R ,  em eryt, lek-rza szpitalu  dla ko 

- L - ............................... > - •>. .m r * 1 147 5 2Kobiet]/ bict, w e  W i e d n i a .  S c h o t t c n b i i s t e i  X . 1

lało Szweclacioe Pito e ŝporlowe!
a Po zą w sz y  od 1. s tyczn ia  1877, sp rzed aw an e  będzie  

ulubione „ R a t o  g z w e c l i a c k i e  b u t e l k o w e  p i w o  e k s 
p o r t o w e " ,  także w e f laszk ach  po 50 centihter. Geua f la szk i  
tego piwa ek sp ortow ego  1241 5 -5

S£Srv wynosi 27 ct. ei»2S
Odprzedającym  zniżenie  ceny. Za pióżną f la szk ę  zw raca  się  
10 < t. Z am ów i-n ;a  najmniej 10 P a szek  przyjmuje

Skład piwa A. Drehera,
we Lw ow ie, p r z y  ul. S y k s tu sk ie j N r . 8 .

KI

W o d a  i  P u d r y  d o  z ę b ó w

Dr. P I E R R E
z f  i k ul ref  !i n i e d i c  t o g n  w P a r y / u  

8 ,  n u  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

M E D A L  ZA L U L I  przy/nany DOKTOROWI 1’1 ER RE  
na wystawie wie-1* u kie , n ijwyzs/a n g " a przvzmuiH środkom  

toa letowym ib z ę b ó w .  j o o l  5 — 24

T « w a r i  y s t w a z a l ic  i  k o w «
w l>roł»ob#vcxu

S to w a rzyszen ie  zare jestrow ane z  n ieograniczoną  poręką  
p edaje  do wiuih m o ś c i ,

I ż  p o c z ą w s z y  o d  1 .  s t y c z n i a  1 8 7 7  p r z y j m u j e

wkładki na książeczki oszczędności
t a k ie  i od osób n ie b ę d ą c ; c h  c z ło n k a m i  od 5 0  cL do 2 . 0 0 0  z l .

za opłatą procentów  ośm  od sta,
a  z a  b o / p i e c / e ń - t w o  ta ko w y ch  ■ dpow  adają  c z ło n k o w ie  s t  w arzys / .em a  w n r  śl 
■t tu tu ,  s o l i d a r n e  ca ły m  sw^m m ajątk iem .

j W k ła d k i  n u g ą  być  ed h iera u e  C/ęśc iow o, a lbo ca łk o w ic ie .  T ow ar zystw  w y
p ła c a  w k ładk i  d" 2 5  z l .  bez wypow iedzeń  «, pr  y w k ła d k a c h  w y ższy ch  z a s tr z e g a  
Hut-ie jed nak  prawo żądan ia  u p rzed n ieg o  w y pow iedzen ia  —  m a n o w c e :  

do kwoty 5 0  ■/.!. żąda s ię  wvpe.« ie d /e n ia  naprzód 3  dni

* * „ „ „ ,  - u ? . -
n n ^ o Ó , ,  „  „  „  „  1:) „

, ,  „  500 „  „  „  30 „

u « 1 066 „ „ „ r „ 60 „
n " 2G( 0  „ r „ -  „ 9*)

J e ś l i  T o w a r z y s tw o  nie korzysta  z prawa żą lan ia  w ypow iedzenia ,  a le  nule-  
ży tość  z książeczki  n atychm  a s t  w y p ła c a ,  potrąconym  będzie  od tej n a le iy t i  ści  
oskout 2 / 00.

To  sam o odnosi  s :ę do wkładek  p rze  1 p o w y isz o m  term inem  zło} m ych.

12 7 1—3 D y r e k c ja .

i e -I  N o w y  w ł o s k i  i n ą - r a m e n t  n i u z y c i  n y ,  j c i z c z e  d o t < |d  ii 
I u m n y ,  a uznany przez powagi w świecio muzykalnym

OrarinaOctirina
r.a której grać może po kilku godzinach ćwiczenia najtrudniejsze kompozycje 
każdy człowiek nie muzykalny. Ton dźwięczny i melodyjny czyni Ocariiu; 
jednym  z najmilszych instrum entów muzycznych salonowych, a bajecznie 
nizka jej cena pozwala każdemu uiilą sobie uczynić rozrywkę. Ceny instru
mentu wraz z wskazó wką :

Nr. I. II. ‘ I I I .  IV. V. VI VIr. 
zł I. zł. l.Wi, zł. 2. zł. 2.50 7,1.3.40. zł. . ’«) zł. 5.40 

Nr IV. i V. strojony do akompaniamentu fortepianu Na skla ! ',ie jedynie u 
B Ł A U  &  H A N N , B I c i i  I . .  B a h e n l i e r g e r s l n u s e .  
W yseła się za ?alic7,ką Odprzedający otrzym ują raba1. 1 1 5  3 - 5

SZPRYCOWAN!
Z ROŚLINY MATICO 

P. G M N A U L T  e t  d e ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rssnącego w Peru, leczy szybko 1 niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. A pteka Grimnult et Comp. d a lek a 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pom ocą klejówa- 
tości, przygotowuje pikutki z essencjl Matico i balso ińu  kopaiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwv.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem B r ń n i t l l U  e t  C o m p .
Dla uniknieia licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 
:ądowy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 

18/3, m a rk a  fabryczna t podpis G R IM A U L T  et COMP. zńajdow ały  sienaje- 
dnej etykecie. .

Dostać można w głównych aptcnach w POLSCE i w AUSTRYI.

p H D t Ł » j i t f t t i n n n n i m i i i M i i m i T T r T r m T i i ł M i n T i i i M»fłiiT n i r H i t M" D i

^ O O O O O O O O O O O O O

W  \ U u m  FRIKOM ANNA we Lwowie
R y n e k  1 .  S 2 .

z powodu zwinięcia tego interesu

z u p e ł n a  w y p r z e d a ż
wszystkich towarów za połowę ceny

a r s f -  l y f k o  p r z e z  4  t y g o d n i e , 1244 3—4

w e  L w o w ie , u lica  W  Mlown 1. 4  ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875

wydaj e następuj ące

asygnaty basowe
5  procentowe za 8-<łtiiowem wypowiedzeniem j
^  11 11 V  11 g

HV\» r  „  M  „  S
zaś wszystkie w obiegu będące 7°|„ asygnaty kasowe oprocen

towują ślę po 7°|0 tylko do dnia I. czerwca. 1875, 
a od tego terminu l» o  0 %°|» z 90dnioweni wypowiedzeniem.

L w ó w ,  2G. lu teg o  1876

IO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 ' ł t j i T c i c r ! S l.

Jeneralna Dyrekcja e. k. galic. 
kolei Karola Ludwika.

Nr I0200 ex 1876.

w i e s z c z e n i e .
Zaprowadzona począwszy od dnia 1 

listopada 1870 taryfa specjalna dla t ra n 
sportu zboża z Rumunji i (ialicji do Wirtem
bergii, Badenii, Hessji, Pialtz, Alzacji i Lo
taryngii via Simbach lub Passau, dla ruchu  
do stacji wirtemberskich, a obowiązująca 
do dnia 3L. grudnia 1876, przedłuża się 
odnośnie do ostatnich relacji, do włącz
nie 31. stycznia 1877. 1265 2 - 2

Jeneralny Dyrektor.

*O O O O O O 00O O O O O O O O O O O O O O <

FOSFORAN ZELAZA
P. Ł E IiA Si, Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivieune.
bez sm aku  żad n eg o , podob 

e krew i kości. Ze *vsz,stki<
  .........—................. . ,..- :e ęo  to p rzy jęty  z ,,st:i: pr/.fc* uujż,in»ii'J*M.K»ijri,n loasoi ŁJ .
B ardzo dobrze  się nadaje ilo tem peram entów  m łodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jest trudny , lub zosta ł spóźniony, d la pań  cierpiących na nieznośne boleści 
źol.jdka, pochodzące z  b ladaczk i, w yniszczenia, białych upław ow  lub b iak u  regularności, 
dla_ dzieci b ladych, wątlej budowy i delikatnych i dla w szystkich osób cierpiących 
z niedokrw istości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najde .ua- 
tn iejeze żołądki, środek ten n ie sp raw ią  an i zatw ardzen ia , ani nie działa szkodliwie na zęby

\

Oto są  przym ioty, di& których użycie jego zalecają  lekarze.
Ola uniknienla licznych lalszerstrv i naśladownictwa, źądaćaby stempel 

v wy Francuzki koloru niebieskiego, stosownie do 'prawa z 2(5 Listopada 1IF73,V fahl>trrtTtła i riruJ riiq (i U TM A Tir.T a* c n u n  ™ n^ijAnr.lK a.a
5TRYI.

wy fmnouzki koloru nieDieskiejżo, stosow nie do prawa z 26 Llstopai 
fabryczna i podpis G ttlM AULT et COMP. z n.jaow aiy się na jean .j .trkecie

Dostać m ożna  w g łów nych ap tekach  w  P O L SC E  i w A U S

rząbo
marka

U »-v I właścmiolft: J. bobrzański i K. Gioman. O d p o w irsiJz Iiilw y  r a d a k t g r  J a a  P o b r z a f i s k i .
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7. druljirui ,d a z e ry Narodoirej* poi zarządem A. Stec;


